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Warszawa, 22 listopada 1948 r. 


- PZPN na przełomowej drodze 


Rok IV 


RACOVIA I WISŁA NADAL ŁEB W ŁEB 


KATOWICE — 


Zasłużony sukces Sląska 
Rodak zwycięża Petrinę 


(Telefonem od specjalnego wysłannika) 


KATOWICE, 21.11. (Tel, wł) —Śląscy bokserzy odnieśli sukces, 
wygrywając z reprezentacją Pragi 124. Jest to pierws£e „o wojnie 
zwycięstwo Ślazaków nad reprezentacją stolicy CSR. Prag. podczas 
swej pierwszej wizyty na Śląsku zremisowała 8:8, a rewanzowe spot- 
kanie u siebie wygrała 10:6. Ten Ostatni wynik zawdzięcza podobao 
sędziom, przy czym za pokrzywdz?0YCh uważali się Polacy. Omi też 
uważają się za prkrzywdzonych i W ostatalm spotkaniu. Zdaniem 
Śląrsłrów, mecz winien zakończyć % wynikiem 14:2. 


Opinię tę podzielał i jeden z dzien- | BA lata czekali Ślązacy na rewanż | 
a'karzy CSR, który stanowczo twier- | Z pięściarzami Pragi i doczekali się. 
dził, że polacy sędziowie są bardziej Wysokie zwycięstwo jest jednak wyni 
„neufralni* od neutralnych |... bar- kiem przede wszystkim wystąpienia 
dziej obiektywni, niż o to posądzano | 0%% w osłabionym składzie. W ósem 
ich w Pradze! Kolega z Bratysławy, a | *© Pragi brak było muchy — Pospi- 
więc nie zaangażowany uczuciowo w |*1m średniego Prihody i ciężkiego Li- | 
meczu, przyzaał szczerae, że Nowara | Y®askyego. 


to po porażce Nowary Ślązacy zamie 
rzali wycofać swą drużynę z mi- 
strzostw. Ślązak i moim zdaniem zo- 
stał pokrzywdzony (ja jestem z War- 
szawy) i stało się to nie pierwszy raz 
na meczu pięściarskim, że lepszy za- 
wodnik schodził z ringu pokonany. 
Zdarza się to zwłaszcza wtedy, gdy 
w meczu nie uznaje się remisów. Je- 
den z sędziów stołecznych wypunkto- 
wał remis i musząc wskazać zwycięz- 
cę, wybrał Czecha. Było to przy stanie 
10:0 dia Śląska. Ponieważ i Czech dał 
zwycięstwo swemu rodakowi, Nowa- 


| fachu 


ra przegrał. Na sędziego warszawskie- 
go posypały się gromy ze strony wi- 
downi i działaczy śląskich, którzy my 
śleli o zwycięstwie 16:0! Ogłoszenie 
porażki Nowary spowodowało zawód. 
Nie dziwiliśmy się wtedy gwizdom wi- 
downi, ale akcjom śląskich działaczy, 
znanych też jako czołowych sędziów i 
w kraju (byli też wielokrotnie wy- 
gwizdani). Robienie swemu koledze po 
reklamy, po której nastąp'ły 
okrzyki: „Pan X wariat* — jest chy- 


[38 bardzo niesmaczne. 


(Ciąg dalszy na str. 5-ej) 


Opóźnienie hokserów węgierskich 


Warszawa - Budapeszt w niedzielę 


PLĄTEK nadeszła do PZB de; esza z Budapesźtu, która sprawiła wła- 
dzom pięściarskim nie mały kłopot. Okazało się, że ekspedycja pię- 


Olimpijczyk Prihoda nie j ŚGlączy węgierskich nie może przyjechać do Polski w zapowiedziamym ter- 


nic pizegruł walui a Vaulfiewem. Zre-| PÓŹ zy susti zwolnienia z piacg:) miale {i giaw( się dopiero 26 bm. moe, -Orii więc„wyznaczony na środę mecz . 
satą wyników się zgadzał, CRGĆ nie | Obecność jego nie przydałaby się jed- | Warszawa — Budapeszt mie może się odbyć. 


dla wszystkich był zrozumiały, np. wer nak wiele, bo sędziowie, krzywdząc 

dykt w wadze ciężkiej, przyznający Nowarę, wyrównali osłabienie gości. 

zwycięstko Peterokowi. Niedysponowany Livansky, gdyby na- 
wet był zdrów i zjawił się w Katowi- 
cach, mógłby tylko zmniejszyć poraż- 
kę. Sukces Ślązaków jest niewątpli- 
wy. Nie jest jednak tak ogromny, jak | 
to oceniają gospodarze, Twierdzą oni 
mianowicie, że mecz katowicki był 
lepszy, niż spotkanie międzypaństwo: | 
we Polska — CSR w Poznaniu. 


8 sztafet ZMP 


uczei 
Kongres Zjednoczen'a 


„Związek Młodzieży Polskiej wraz 
s całą postępową młodzieżą Polski 
pozdrawia Kongres Zjednoczenia Par 
til Klasy Robotniczej“. 

Pod takim hasłem ZMP organizu- 
je 8 sztafet biegowych z różnych 
krańców Polali, które będą czynem 
Kongresowym młodeqo pokolenia 
sportowego. Młodzież uczci dzień Zje- 
dnoczenia, meldując swą gotowość | 
do dalszej walki. nauki i pracy. do 
startu w saercgi budowniczych Pol- 
ski Bocjalstycznej. 

Tysiące młodych wczestników aata- 
fety, którsy wystartują z północnych 
4 południowych, wschodnich i zacho- 
dnich rubieży Polski, wie o tym, że 
notoa Zjednoczona Partia Klasy Ro- 
botniczej «dzieli młodzieży jak naj- 
dałej idącej pomocy i opieki. Cała 
sportowa społeczność polska adaje 
sobie sprawę g obowiązków i odpo- 
wiedzialności, jakie na niej spoczną 
i wie, te sport tylko wtedy spełni swą 
rołę, gdy potrafi wychować swoich 
uczestników w duchu demokratyza- 
cH i wmasowienia kultury fizycznej. 

Ostateczna likwidacja organizacyj- 
nego rozbicia klasy robotniczej wemo 
cni i ustobrotni możliwości rozwoju 
Polski Ludowej we wszystkich dzie- 
dsinach życia. jak rówmież w dzie- 
dzinie kultury fitycznej. 

Udział w sztafecie młodzieży — to 


PCD ADRESEM ZAŚLEPIONYCH 


Tak zaślepionym być nie można. A 
że działacze śląscy są zaślepieni, mo-| 
łe świadczyć jeszcze jeden fakt. 

Jest nim postawienie zarzutu pod 
adresem warszawiaków (ściślej mó, 
wiąc, sędziów, którzy w liczbie dwóch 
punktowali mecz), że starają się wszel/ 
kimi sposobami  „utrącić"  Nowarę.| 
Przypominały się w tym momencie wy 
darzenia z mistrzostw Polski, kiedy 


Cebulak 


|bez gwoździa 


Cebulak był ostatniej środy w War 
szawie į poddał się oględzinom lekar 
skim, Mianowicie z gipsu wyjęty zo- 
stał gwóźdź, podtrzymujący kość w 
praw dłowym nąstawieniu. W najbliż- 
szą środę nastąpi zmiana gipsu. Już 
w tej chwili Cebulak może odbywać 
treningi kondycyjne (biegi). Mistrz ju 
niorów prawdopodobnie nie powróci 
ua mną wcześniej niż w kwietniu. 


Tabela ligowa 


wykazanie jej solidarności z ideg i gier pkt. st br. 
wytycznymi Zjednoczonej Partii Kla- 1) Wisła 25 36 84:33 
sy Robotniczej, to meldunek gotowo- ia 25 36 59; 
ści na starcie do wyścigu nauki i 2) Cracov z: 
pracy, to bojowa gotowość do walkifi 3) Ruch 25 29 68:37 
o socjalizm. Jaskrawym przykładem || 4) Legia _ 25 29 52:43 
pełnego srozumienia dla Kongresu 5) AKS 25 29 49:45 
> Partii, jest zadeklaro- 6) ZZK 25 26 47:46 
ada uko! w sztafecie mło | 7 Polonia W. 25 24 41:47 

Obok tysięcznej rzeszy młodzicży, 8) ŁKS 25 22 57:63 
dla której czynny w niej udział jest 9) Tarnovia 25 22 42:47 
waszczytem, stanęło również starsze 10) Warta 25 2 48:56 
PROAEMAALOCY Peni dore nide N) AG arbnarnia J yaSU (224. (34:50 
historyczne znaczenie dnia Kongresu. [. i 

Sztafeta czytńu Kongresowego —to |' 12) Polonia Byt. 25 21 47:55 
pierwszy etap wielkiego wyścigu ją 13) Rymer 23 19 44:62 
przyszłości, którego hasłem „Sport 14) Widzew 25 13 H96 
w służbie socjahzmu“. j 


Z ostatniej chwili- 
Zmiana składów 


na mecze 
z Węgrami 


Po naradzie z GUKF uzgodniono, że 
spotkanie warszawskie zoatanie prze- 
sunięte na niedzielę dnia 28 bm. i od- 
będzie się w Ujeżdżalni o godz. 12-ej, 
„EH mecz, który według pierwszego 
planu miał się odbyć w dniu 28 bm. 
pod nazwą Śląsk — Budapeszt, został 
oczywiście anulowany i wentualnie bę! 


"7 dzie miał miejsce dopiero jako trzecie 


NOCY w niedzielę kapitan 
PZB*p. Derda, po otrzyma- > 
niu ostatnich meldunków z całej 
Polski, „zmienił składy na mecze z ? 


Węgrami, Ostateczne składy będą * 


takie: Na mecz w Warszawie — 
Kasperczak, Grzywocz, Bazarntk, 


Rodak, Sznajder, Kolczyński, Szy- | | nione pewne zmiany w składach dru-| 
żyn polskich. A więc, przypuszczalnie | 
do dnia 28-ego Chychła już wyleczy. 
|ucho i będzie mógł startować w War- 
| 


mura, Klimecki. H 


Na mecz w Szczecinie: Liedtke, 
Brzózka, Antkiewicz, Ratajczak, Kaź 
mierczak, Kwiatkowski, Rudzki, 
Białkowski. 


Antkiewicz otrzymał zakaz stac 


tów do czasu meczu w Szczecinie. i 


Chychła nie będzie mógł walczyć 
przeciwko Węgrom, gdyż do przy- 
szłej niedzieli jego ucho nie zosta- 
nie wyleczone. Pięściarz gdański 


| powróci na ring dopiero z chwila 
| rozpoczęcia 


się rozgrywek +; 


Bokserskiej. 


FAMECHON WYGRAŁ 


BRUKSELA, (Obzł. wł.) — W meczu 
bokserskim o mistrzostwo Europy w waj 
dze piórkowej Francuz Ray Famechen, 
pokonał po 15 rundach na pkt. Belga! 
Jean Machtelincka. 


+ | spotkanie. 


Natomiast drugi mecz odbędzie się 
w środę 1-ego grudnia w Szczecinie, 


piske spotkanie Budapeszt — Szczecin. | 
Początek walk o godz. 19,30 lub 20-tej.| 


W związku ze zmianą terminów 
oraz miejsc spotkań — zostaną poczy 


| sek 


Ja E również lokalni pie: | 
ściarze Tak np. Szczecin prosi, aby! 
w wadze piórkowej wystawić Możdżyń: 
skiego, który znajduje się w dobrej 
formie, a w lekkiej Ratajczaka Mó-. 
wi się również o kandydaturze Rya-| 
| kowskiego w półśredniej. 


' Belqia-Eolondia 1:1 
BRUKSELA PAP. W rozegranym 
hw Brukseli międzynarodowym meczu 


|piłki nożnej reprezentacja Belgii zre- 


| misowała w niedzielę z reprezentacją 
Holandii 1:1. 


I tym razem Skromny zebrał oklaski.Pewnie zabrał piłkę spod nóg Różan- 
kowskiego i zlikwidował niebezpieczny moment. 


Foto Franokowiak — API 


W skład drużyny Szczecina wejdą 


RAHA 12:4 


Przed chwiią Różankowski strzelił | 
główką bramkę, ale sędzia nie był | 
łaskaw. Napastnik Oracovit Proh 


po główce salto-mortale, któr. " 
48 -na- 


my na zdjęciu: Hrakowiak 

głowie", a na pomoc biegwie Szew- 

czyk. Skromny-(z lewej) At 
„puszczoną bramkę. 


| Foto Franckowiak — API 


KUPON— 
plebiscytowy 


Lista -10-ciu najlepszych spor- 
towców polskich w r. 1948 


„M a LJ . . . l 


10. AND SEED T e eO en a 


Imie i 


Ewel! zzwodowcemi 


Ewell ma już dosyć amatorstwa | po- 
dobnie jak Owens — ma ramtar zostac 
zawodowcem. 

£lijkhuis pobił rekord Ho!andil w bie-; 
gu godzinnym. Przebległ on 17 km 735 m. 

Toma ustanowił nowy rekord Rumunii 
w rzucie młotem wynikiem 52 m 40 cm. 

Strand zaproszony do Kanady, 
ale twierdzi, ża nie lubi samotnie podró- 
żłować i domaga się aby wraz z nim po- 
jechali jeszcze inni biegacze szwedzcy. 

Gunder Haegg otrzymał propozycję KK 
został trenerem w Iraku. 


został 


z 


Rozk ład | ia 
sztafot EMP 


Trasa Nr 1 Warszawa — Gdańsk 


dy 


Start z Gdańska 

I Tczewa 

z Grudziądza 
z Bydgoszczy 
z Torunia 

z Włocławka 
z Płocka ` 

z Modiine 


grudnia , 


C 


1 

2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 


| SŁ UR SŁ SR E 
` 


Trasa Nr 2 Olsztyn — Warszawa 


Start z Olsztyna 4 grudnia 
„ 2 Olsztynka 5 p 
„2 Mławy 6: Tuz 
„ 2 Makowa „I «© 
„1 Jgbiońpy 8 " 


Trasa Nr 3 Białystok — ariii 


Start z didlegosfóku 5 5 grudnia $ 
z Wysokiego Mazow. é w 
z Ostrowii „Mazow. U w 
z Radzymina , 8 à 


—" 
. 


n 


Trasa Nr 4 Lublin — Warszawa 


Start z Lublina 5 grudnia 
„ 1 Ryki 6 ” 
„ Z Garwolina 7 ” 
„ Zz Miłosny 8 "a 
Trasa Nr 5 Rzeczów — Kraków — 
Warszawa 
Start z Rzeszowa 30 listopada 
~ 2 Tarnowa 1 grudnia 
„ 1 Bochni 2 e, 
„ Z Krakowa 3 4 
„ I Jędrzejowa 4 z 
„ 2 Kielc 5 Š 
w Z Radomia 6 s 
m Z Kozienic 7 S 
„ Z Piaseczna B P 


Trasa Nr 6 Katowice — Warszawa 


Start z Katowic 3 grudnia 
„ Z Bedzina 4 = 
„ 2 Częstochowy 5 M 
„ 2 Piotrkowa = 6 a 
„z Nowego Mlaàta 7 S 
„1 Tarczyna a 
Trasa Nr 7 Wrocław — Łódź — 
Warszawa 
Start z Wrocławia 1 grudnia 
„ Z Oleśnicy 2 z 
» 2 Kępna 3 r 
„ Z Ostrowa Wikp. 4 e 
„ Z Sieradza 5 z 
„ t Łodzi 6 s 
» 3 Rawy Maz 7 "o 
„n Z Grodziska Maz. 8 " 


Trasa Nr 8 Szczecin — Paraat — 


Warszawa 
Start ze Szczecina 29 listopada 
„ Zø Stargardu 50 listopada 
„ z Myśliborza 1 grudnła 
„ że Skwierzyny 1 F 
„ taiapa wy i a 
ło zyl PO. 
Avi Wrześni ` A 
z Konina 4 
u a 
„ I Kutna 7 A 
„ 2 Błonie 8 
[4 


Str. 2 


Naszym przyjaciołom 
Węgrorx 


Į dniach od 21 do 27 bm. naródi 
y polski obchodzi Tydzień Przy- 
jaźni Polsko-Węgierskiej, przyjaźni 
z narodem, z którym łączyło nas i 
kyczy szczególnie po wojnie wiele 
więzów na licznych platformach: po- 


hrycznej, gospodarczej, kulturalnej i 

Nasze kontakty agortowe z Wẹ- 
grami byly i są nuder ożywione 
i sądzimy. że będa się nadal rozwi- 
doskonałą, czołową pozycję w spor- 
oia europejskim, a obecnie, mimo do- 
tkliwych ciosów, zadanych im przez 
ką swych czołowych w sporcie euro- 
pejskim pozycji, że wymienimy tyl | 
ka piłkę nożną, szermierkę, pływa” 

Mamy Węgrom wiele do ic 
czenia. Ich czołowi instruktorzy byli 
w poszczególnych dyscyplinach spor- 
mierka, pływanie, piłka nożna), od 
których nasi sportowcy wiele sko- 
rzystali i niejednego się nauczyli. — 
decznie i szczerze powitamy w na- 
szym kraju i chętnie wysyłamy na- 
szych do ich pięknego kraju, jeśli 
ssrankach. 

Kontakty se sportowcami Węgier | 
mawiązaliśmy już dawno, że wspom- 
niędzypaństwowy mecz w piłce noż-; 
nej w r. 1981 rosegraliśmy włuśmie 
w stolicy Węgier — Budapeczcie. — 
zy stają się azczegdlsie süne i biedy 
zwiąsaliśwy się wspólnymi dążenia- 
mi budowy nowych uatrożjów pań- 
sprawiedliwość społeczną, kontalsty 
te powinny zię mnożyć ustawicznie. 
Będzie ta niewątpliwie s du3ą dha 

Z okazji Tygodnia przybył w nie- 
dzielę, 41 bm., do nasmej stolcy 
praedatawiciele sportu węgierskiego, 
chodzącą niedzielę wjrzymy na ringu 
w stołcy, a następnie w Szczecinie 
i na ASląsku doskonałych pięściarzy 


także sportowej. 

jać. Węgrzy aaimowali przed wojną 
aawieruchę wojenną, dochodzą szyb- 

nie, tenis i boks. 

tu naszymi trenerami (m. in. szer- | 
Sportowców węgierskich zawsze ser- 

nam droga wypadmie stanąć tam w 
nimy dla przykładu, iż pierwszy nasz i 
Dais, w dobie, kłody łączące nas wię- 

atwowych, gwarenitujących poha 

nes korzyścią. 

których witamy serdecznięy W nad- 

Węgłer, s których większość repre- 


To osłatnia 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr 99 


Nie wystarczy kopac piłkę Cenne punkiy Garkazni 


Trzeba wychowywać świadomych obywateli zdobyte w meczu z Po oniaļW)} 2:1 
Jasne słowa na konferenc'i wyszkoleniowej PZPN 


W niedzielę odbyła się ogólnopol- | 
ska, konferencja piłkarskich referen-| 
tów wyszkoleniowych. Zebranie otwo| 
rzył referent wyszkolenia PZPN —| 
Nowak. 


— Na sprawę wychowania nie mo- 
żłemy patrzeć z ciasnego podwórka 
piłki nożnej — powiada wiceprez. No 
wak. — Chcemy, żeby kierownictwo 
wychąwania było przyjęte, jako obo- 
wiązek społeczny. Musimy ogarniać 
szersze horyzonty, niż kopanie piłki, 
zaprzestać patrzeć na sport z punktu | 
apolityczności, W porównaniu z za») 
dzieckimi i rumuńskimi sportowcami, 
uświadomienie socjalistyczne naszych 


i 


zawodników jest wpeost skandaliczne, 
Kluby w swej nieświadomości pod- 
trzymują apolityczność przez niemoż- 
liwość zbiórek, wykładów 
nych. 

Zdaję sobie sprawę, że jest 
pierwsze tak rewolucyjne postawienie 
sprawy w PZPN. Sportowcom polskim 
nie może być obcy duch narodu pol- 
skiego — dążenie do sacjalizmu. Po- 
winniśmy się podjąć trudnego zadania 
przeniesienia myśli polityctnych na 
młodzież. Smuci mnie mocno fakt, że 
ce] sportu nie jest znany większości 
naszych działaczy, Nie wystarczy ko- 
pać piłkę, trzeba wychowywać oby- 
wateli, przyaposabiać, podciągać czło- 
wieka, stworzyć mu egzystencję. Klu- | 
by obrały fałszywą drogę; przygoto- į 
wując graczy brzęczącą monetą. Moż- 
na powiedzieć, że nie ma aawodni- 
ka ligowego, którego konto nie bylo- 
by obciążone sumą 180 tys. w ciagu | 
3 — 6 miesięcy. Te stare kapitalisty- | 
czne formy wynagrodzania zawodni- 
ków musimy przełamać. 


społecz- 


to 


W da!szym ciągu wicoprez. Nowak 
przedstawił prajekt, aby zamiast re- 
feratów wyszkołeniowych stworzyć na 
wzór Kolegium sędziów wydziały wy- 
sakoleniowe w poszczególnych OZPN. 
Zebrani zgodzili nię z tym stanowi- 
skiom i na walnym zebraniu wysunię- 


ty będzie wniosek o poprawkę w sta- 
zemtwje najwyższą klasę eurogejakq. | 


tucie. 


niedziela... 


Dia jednych radosne, dła innych smułna 


Na boiskach polskich padły wczoraj 
następitjące wyniki: 

Legia — Cracovia 0:6 

Widecw — Wisła 2:2 

Garbarmia — Polonia W-wa 2:1 
Tarnovia — AKS 4:8 | 
Rymer — ZZK 1:2 | 
Ruch — Polonia Bytom 1:2 l 


da ostatniej niedzieli uważano za pew- 
miaka jest teraz zagrożona spadkiem. 

Najbliższa i ostatnia niedaiela ligowa 
blair więc miała szezególnie doniosłe 
zn iesenie. Los tek chciał, że pary, które 
spotkają stę w boju o punkty walczyć 
bedą o ogromne stawki i nie będzie ład 
nezo „neutralnego* meczu. 

Przyjrzyjny się ostatnim perem ligo 
togo mazur: 

Craeovia — Garbarnia (kwestia epad. 
ku i mistrzostwa). 


Pomorzanin — Grom 
2:1 
GDYNTA, 24. 11. (Teł. wł.) W Gdy- 
ni rozegrany został towarzyski mecz 
'iscaraki pomiędzy miatrzem okręgu 
pomorskiego Pomorzaninem a druży- 
rẹ miejscowego Gromu. Spotkanie to 
przyntosło zwycięstwo gościom w sto 
sunku 2:1 (0:1). Bramki dla toruń- 
czyków strzelili. Rembecki 2, dia 
gospodarzy Duraj. Gróm nie wyko- 
rzystał rzutu karnego. 
Gra stała pod znakiem przewag! 
drużyny miejscowej, w której najlep 
szą częścią była pomoc. W ataku nie 


się nie kleiło. Poza prawym łączni- 


Warta — ŁKS 2:2 

21 bramek i 14 punktów, którymi po- 
dzieliły się rywalki ligowe mie wyjaśni- 
ły jednak w najmniejszym stopniu żad 
nej wątpliwości zwięzanej z mistrzo- 
stwera i spadkiem. 

Wisła i Cracovia prowadzą nadal, ma 
jec identyczną ileść pumkiów, a w stre 
fie spadkowej majdaje vię ań 8 zespo- 
łów” Nawet Polonia warszawska, którą 
kiem, Piusrskim. który wykazywał! 
chqł do strzelania, pozostali napast- | 
nicy nie umieli się zdobyć na wykoń- ! 
czenia akcji i zaprzepaścii szereg Sy- | 
tuacji podbramkowych. | 
Na 15 min. przed końcem gry Po- 
morzanin inicjuje lewą stroną parę: 
zryv w. w tym okresie padają dwie ` 
bramki. Bramkarz Gromu ma ną su- 
mieniu obydwie bramki. 


pm 


Pelenia Warszawa — AKS (obrema 
pierwszej praed Il-gą Ligę). | 

ZZK — ŁKS (łodzianie walczą o eg-| 
zystencję!). 

Widzew — Warta (jeśli Warta prze- 
gra — żegna się z Ligą). 

Ruch — Legia tmeæs zadecyduje e 
Ilim riejscu w tabeli). | 

Polonia Bytom — Tarnovia (nle me | 
że być remisu, tylka zwycięzca zostaje |! 
w Lidze). 

Rymer — Wisła (krakowianie muszą 
wygrać, jesli chcą zdobyć mistrzowski 
tytuł). 


Na razie można stwierdzić tylko jed | kwitkiem, kompromitując w ten sposób enaka 


no: z Ligi nie spadną w żadnym wy 
padku: Cracovia, Wisła, Ruch, Legia 
AKS i ZZK, na pewno natomiast poże- 
èno ję Widzew i hyrer. 

Kwcslia mistryestwa i kwestia dwa 
spadającyc! respo'ów . rozstrzygnie s€ 
lupiera 28 hstepedz. A może być i taki 
wypadek, że a tytwie mistrza zdace;dą 
są spotkania 4cethowe. 


ZNICZ MISTRZEM KL A 

W RUNDZIE JESIENNEJ 
— Gwardia 8:4 (0:2). 
s Kruk, lzydorzak, Ma: 
Sądziował inż. Brzuchow- 


Żyrardowianka 

Bramki: Kozłowski, 
ruszkiewiez l. 
skl. 

Jedność — Znicz 11 (0:1). Bramki: $to 
larczyk M (karmy) dla: Jedności ł Ładno 
dia Znicza. Sędziował dobrze Turczyński, 
W przedmeczu wygrał Znicz 2:1. 

Marymont — Ruch 1:6 (1:6). Bramkę rdo» 
był Olszewski. Zwycięzcy osłabieni bra 
kiem Szczawińskiego l Rylskiego. 

Samorządowiecć — Polonia 0:6. W przed. 
maczu wygrał Samorządowiec 3:1 (0:0), | 

Tabela: 


1) Znicz 14:4 22:13 
2) żyrardowianka 13:5 24:16 
3) SKS 12:6 20:15 
4) Gwardia 9:7 20:14 
5) Samorządcwie” 3:8 12:11 
6) Marymont 8:10 18:17 
7) Poiania lb 111 15:24 
8) Ruch 5:9 18:16 
9) Jedność 5: 9 8:14 
10) Legia lob 315 11:29 
W klssie C: 


Płomień (Bionie) — Skra Ib S:1 (2:0). 
Zwarel — lotowiec 0:5 v. ©. 

Orkana — Marw 3:0 vw. ©. 

Dapnad (Doch) — Czerniaków 0:3 v. e. 
Stużew'=rka — Targowianka 3:0 v. o. 


CONCORDIA — ZZK 1:1 
ŁÓDŹ, 21.11. (Tel, wł.) — W roz- 
śrywkach o m*:rzostwo A-klasy lea-, 
der Concordia (Potrków) utraciła 
pierwszy punkt, remisując w Łodzi z 
ZZK 1:1. Tur łódzki pokonał Zjedno-! 


cił się o 2 pkt. kosztem ŁKS I B. Go- 
ście koluszkowscy wygrali 4:1. W To. 
maszowie Lechia uległa zgierskiej Bo- 
rucie 0:3, a Tomaszowianka pokonała 


zgierskiego Włókniarza 3:2 (3:0). 


KRAKÓW, 21. 11. (Tel. wł.) Gar- 
barnia — Polonia (Warszawa) 2:1 
(1:0). Bramki dla Garbarni — Ku- 


Wydział wyszkoleniowy ma wyglą- | wi będą tyłko wykonawcami zarzą- | Charski, dla Polonii — Jaźnicki. Sę- 
dzeń PZPN, który pragnie całą akcję dzia Andrzejak z Łodzi. Widzów ok. 


ujednolicić i przeprowadzić według | 10.000. 


dać następująco: przewodniczący — 
drugi wiceprezes okręgu. zastępca — 
kapitan sportowy, referent kadr i re- 
ferent juniorów. 


Przerwa w treningach do 15 > 
nia ma być wykorzystana na odpra- 
wy kierowników drużyn, nakreślenie 
pracy Wydziały wyszkoleniowe ma- 
ją wpłynąć na kluby, by większą opie 
ką otaczały zawodników. Opieka ta 
ma sięgać poza piłkaratwo. Stworzyć 
trzeba ośrodki kulturalne, udostępnić 
godztwą rozrywkę, wygłaszać poga- 
danki, wyjaśniać obrazowo taktykę 
gry. Nie może tu być szablon. Wszy- 
atko zależy przecież od warunków lo- 
kalnych. 

Do ciekawszych planów zakczyć na- 
leży projekt zorganizowania przez PZ 
PN obozu narciarskiego dla młodych, 
obiecujących zawodników w Szczyrku. 

Podkreślono konieczność odmiany, 
Sportowiec musi być wszechstronny. 
W sezonie piłka, w zimie narty, w le- 
cie wprowadzone będzie plywanie, Do 
Szczyrku pojedzie 200 zawodników, 
lecz sama tylko młodz'eż. W marcu 
przysałego roku będzie przeprowadzo 
ny kurs działaczy piłkarskich. Chodzi 
o przygotowan'e nowych ludzi do no- | 
wej rzeczywistości polskiej. 

Osobnych kilka słów poświęcono 
zaprawie zimowej. Referenci okręgo- 


identycznych, z góry opracowanych 


Polonia: Borucz, (Sosnowski), Przy 


wzorów. W najbliższym czasłe roze- goda, Pruski, Szczawiński, Brzozow- 


słana będzie do okręgów pierwsza 
część podręcznika dla instruktorów. 
Ukazanie się tego wzoru, opracowa- 


ski, Jaskóła, Jaźnicki, Wołosz, Gier- 


Garbarnia: Jakubik, Ziemba, Ra- 


nego na podstawie materiału własne- | KOCZY, Lasiewicz, Cyranowski, Bie- 
go i odpowiadających nam systemów niak, Parpan, Zatorski, Nowak, Fo- 


zagranicznych, apodziewane jest jesa- 
cze przed święłami Bożego Narodze- 
nia. 

Następna Sprawa, 
kacyjny trenerów i instruktorów pił- 
karskich. Zarejestrowanych jest obec 


watowski, Świcarz, Ochmański. | 


ryszewski, Kucharski. 
W równych mniej'więcej odstępach 
czasu występowała Polonia w Krako- 


to kurs weryfi- wie w zawodach o mistrzostwo Ligi 


w tym roku, ale demonstrowała bår- 
dzo nierówną formę. Najlepiej wy- 
padł jej drugi występ przeciw Craco- | 


ko pół meczu, dobrze spisywali eię 
Bieniak, Lasiewicz i obaj skrzydlo- 
wi — Parpan i Kucharski. 

W Polonii najlepszy był Pruski. Dziel 
nie sekundowali mu Brzozowski i Szcza 
wiński. Borucz ma na sumieniu pierw- 
szą bramkę. Po przerwie Borucza za: 
stąpił Sosnowski i wywiązał się na ogół 
dobrze ze swego zadania, broniąc oar 
nie, czasem nawet zbyt ostro. 

4 minuta gry daje Garburni prowadze 
nie: Parpan bije rzut wolny, podając 
wysokim łukiem piłkę na pole karne, 
Borucz wybiega i nie dosięga piłki, któ 
rą Kucharski lokuje głową w siatve. 
Utrata bramki działa na Polonię, która 
teraz często gości na polu bramkowym 
Girberni, lecz atak je; razi powolno- 
Dopiero na 


ścią i niezdecydowaniem. 


krótko przed przerwą Jakubik z:nuszo 


nie akoła 150, a tego 40 praedwoien- | yy, kiedy młodzi jej łącznicy Wilczyń | ny jest do interwencji, broniąc główkę 


mych, reszta przejdzie przez kurs ins- 
truktorski PZPN. 

Nie ma możności wyławiania talen- 
tów wśród juniorów. Polski” Związek 
Piłki Nożnej wysunął więc wniosek 
zorganizowania rozgrywek o puchar 
juniorów PZPN, w których wzięły by 
udział reprezentacje okręgów i pod- 
okręgów autonomicznych (w sumie 20 
drużyn). Mianem juniora określa się 
piłkarzy ur. w latach 1930, 31 i 32. 
Czas gry ustalono na 2 x 45 min. Pu- 
char zdobędzie zespół, który zajmie 
pierwsze miejsce trzykrotnie z rzędu 
łub 5 razy w ogóle. Zawody odbywać 


aki i Ciepański nadawli ton grze. Na | 
mecz z Garbarnią zmobilizowała Po- 
lonia „stare haubice“ do ataku i to 
sprawiło, że.. pierwszy strzał na 
bramkę Garbarni padł dopiero po 38 
minutach gry. Powierzenie kierowni- 
ctwa napadu Giewartowskiemu nie 
było fortunne, Gracz ten był za po- 
wolny. 

Garbarnia, mimo liczebnego osła- 
bienia (Rakoczy zszedł z boiska) 1 
mimo kontuzji, jakie odnieśli Fory- 
Szewski, Nowak ł Jakubik, potrafiła 
odnieść zwycięstwo, dające jej wiele 
szans na utrzymanie się w Lidze— 


się będą przed meczami międzypań: | Obok doskonałego Jakuhika, i nieza- 


stwowymi. 


wodnego Rakoczego, grającego tyl- 


Wołosza i ostry strzał Świcnrza. 

W okresie równorzędnej gry po przer 
wie pada niespodziewanie wyrównanie: 
Gierwatowski bije rzut wolny, a Taźnice- 
ki główką zdobywa bramkę. To dodaje 
jeszcze większego bodźca Polonii, a kie 
dy Rakoczy schodzi z boiska, wydaje 
się, że Garhbarni trudno będzie ten mecz 
wygrać. Krakowianie jednak skupiają 
się i, grając niesłychanie ambitnie, wicń 
czą swoje wysiłki zwycięską bramką, ado 
zytą przez Kneliarskiego po kilkakret- 
nym odbiciu piłki przez Sosnowski=ze 
i obu obroców. 

W ostatnim kwadransie Garbarnia wy 
cofuje łączników do ebrony i utray aw 
je zwycięski wynik. 


Widzew posiiuchem liderów 


Wisła z trudem uratowała jeden punkt 


ŁÓDŹ, 21.1] (tel. wł.) — Widzew — 
Wisła 2:2 (1:09. Bramki dla łudzian 
zdobyli Formalczyk i Cichecki, dla Wi- 
sły — Mamoń i Gracz (z karnego) Vi- 
zów ok. $ tys. Sędziował Aleksandro- 
wicz z Warszawy. 

Widzew: Musieł; Słaby, Kopaniew- 
ski; Paciorek, Konarski, Miernik l; 
Okupiński, Fornalezyk, Cichocki, Pawki. 
kowski, Janas. ` t 

Wisła: Jurowicz, Kubik, Flanek, ra- 
lek,” Legutko, Wapicnnik. Cisowski, 
Gracz, Kohut, Rupa, Mamoń, 

Niewdaięczna jest rola  piłkarskieh 
praroków. ŹZdawałe się, że jednym z 
najiaetwiejszych de edgadnięcia będzie ! 
rezultat meczu lidera tabeli ligowej z) 
jej outsidercra. 

Po raz Wzeci z kolei Widzew wywró-| 
cił różne obliczeria i spłatał jcszeae 
większego figla, niż tydzień temu. Sen- 


f 


sacja 
wyniku. W przekroju całego meczu Wi-| 
dzew hył zespołem lepszym i sasłażył | 


tkwi jednak nie w emoun 
bezapełacyjnie na zwycięstwo. Jeżeli je- 


sportowych chiromantów, powinni oni 
złożyć serdeczne podziękowanie Mamo- 
niowi i... sędziemn. 

W 2 m. gry Fornalczyk ostrym strza- 
łem posyła piłkę na bramkę Wisły. 
Piłka aciera się o Flanka, zmienia kie- 
runek lotu i ląduje w siatce. Na próżno 
czękaliśmy na kontratak krakowian. To 
goście, nie Widzew, bronią się rozpacz- 
liwie przed afensywą. Jurowicz jest je- 
dnak na posterunku. W 27 m. Legutko 
wstrzymuje ręką na polu karnym. Rzut 
karny egzckwuje Okupiński. Jurowicz 
robinsonadą chroni Wisłę przed utratą 
drugiej hramki. Krakowianie ogranicza- 
ja się jedynie do wypadów. Napad ich, 
zakryty szczelnie przez doskonale w 
tym dniu usposobioną  defensywę to- 
drian, nie może się zdobyć na przepro- 
wadzenie skutecznej akcji. Gracz nie 
powali uwolnić się spod kontroli Mier 
nika II. Cisowski w ciągu całego me- 
czu tylko dwa razy zdołał uciec Kopa- 
niewskiema, a Kohut?., Kohut, nie mo 
gac ani na chwilę smylić czujności Ko- 
narskiego, próbował szczęścia na pra 
wej stronie, gdzie jednak spotykał go 
taki sam low. 


Nie nie zamieniło się i w drugiej czę- 
ści zawodów. Aktywniejsi są łodzianie 
i systematycznie zagrażają bramce Juro- 
wicza. W $ m, Pawlikowski wepchnął 
piłkę do siatki. Sędzia podyktował jed- 
nak rzut wolny za jakieś przewinienie. 
Od tej chwili z uwaza śledzimy decyzje 
arbitra, który wstrzymuje każdy atak 
lndzian demniemanywi outsidami i pro 
blematyeznymi fanlami. Przy ksżdym ze 
tknięciu się zawodnika guści z łodzie | 


i ninen dyktuje rauty wolne przeciw go 
|czonych 5:1. ZZK (Koluszki) wzboga- | 


spodarzam. W % m. po kolejnej akcji 
napadu Widzewa, wypuszczony przez 
Fornalczyka Cichocki zdobywa  drusę 
bramkę. Wydajo się, że porażka Wisły 
jest nieuchronna. 


mują inicjatywę. Mamoń raz po raz ini- 
cjuje groźne raidy na skrzydłe, sam jæ 
dnak niewiele może zdziałać, a pomocy 
u kołegów nie znajduje. W 40 m. na- 
darza mu się okazja z bliskiej odległo- 
ści. Wykorzystuje ją bardzo przytomnie 
i wynik brami 2:1. W kilkadziesiąt go- 
kund później sgdzia dyktuje rzut karny 
za straclong rękg Konarskiego, który 


Mne chwilę przed awizdkiem 2ostal ałaule 


wany. ll+tkg Grace pewnie strzela w 
siatkę. Łodziąnie zrywają się do kontr- 
natarcia, jest juà jednak za późno. 

Do sukcesu Widzewa przyczyniły się 
w pierwszym rzędzie formacje defon- 
sywne. Musioł w braimee nie był w sta- 
nie uchronić drużyny przed stratą dwóch 
goli. Poza tym miał mało okazji do wy- 
kazania się formę. Ropaniewski w obro 
nie grał bezbłędnie, całkowicie unieru: 
chamiając prawą flankę przeciwnika. 
Słaby miał zadanie wudnięjsze, totei te 
mafor na tej stranie był częściej otwar 
ty. Trójka pomocników spełniała swę za 
danie bez zarzutu, Paciorek nieźle xa. 


GE R ZZ 


kiego wywoływały wiele popłochu na ty 
łach przeciwnika, nie prayniosły jednak 
spodziewanego ciek. Fornalezyk — 
przytomny, nadal jeszcze był dość wol- 
my, ale wyróżniał się pracowitością i 
spokojem. Cichocki prseżywa kryzys for 
my, wiele piłek stracił w abędnych dry- 
blingach. 

Lewa atrona nie byla tak groźna, ale 
awracalo uwagę opanowanie; halide 
Jauasa. Widzew aagrał jeden z najlep- 
sgych owych meczów w ligowej karierze. 
Zastrzyk młodych sił wyszedł drużynie 
na debre. Żałować jedynie należy, że po | 
prawa nastąpiła tak późno, 

W Wiałe zawiódł kompleinie napad. 
Nie kieile sie nic. Jodynym nełnowarte 
dęiowym zawodnikiem był tutaj Mamoń. | 
Pomocnicy spelniali uwe zadanie bez za 
rautu, ale już w obronie nie daiało się | 
najlepiej. Flanek dobrze kryl Okupiń-! 
skiego, wykopy jego nic miały jednak 
dostatecznej długości, ani celności. Ku- 
bik był jeszcze mniej dokładny i pew- 
ny. Jurowicz zasłużył na aowa pochwa- 


f | pisał się w ligowym zespole. Miernik II | ły za przytomne i skuteczne interwencje. 
|dnak w efekci£ nie odprawił Wisły Z| szedł a lepsze z Konarskim. W napa | Po meczu Grącz, któremu Miernik cał 
jące rejdy i strzały Kubie koawicie zepsuł żywet na boisku, tak tłu 


Pełną para 


Gdańsk przygotowuje się 
do sztafety kongresowej 


GDYNIA, 21. 11. (Tel. wł.) Pracę 
przygotowawcze w organizacji szta- 
fety na Kongres Zjednoczeniowy są 
na terenie woj. Gdańskiego mocną 
zaawansowane. Zarząd Wojewódzkł 
ZMP, któremu polecano organizację 
trasy od Gdąńska do Bydgoszczy — 
przeprowadził już lustrację terenu, 
naznaczając wszędzie inspektorów 
technicznych trasy. Poza tym goto- 


| 


Bydgoszczy, wazędzie uczestnicy sztą 
fety wezmą udział w akademiach i 
zabawach. 

Przygotowania do gigantycznej tej 
imprezy prowadzone są w imponują- 
cym stylu. 


Sportowcy Krakowu 


we są już mapy etapów, podzielono | U CZCZĄ 


etapy na odcinki po 200 m w mieś- 
cie i po 500 m w terenie, wszędzie 
zorganizowano Komitety Lokalne. 


Na całym terenie praca wre w peł. 
ni. Przygotowuje się transparenty. — 
Łudność miejscowa zadeklarowała 
już chęć budowy bram triumfalnych; 
na drogach umieszczone zostaną or- 
kiestry wojskowe, Związków Zawo- 
dowych, szkolne i kapele wiejskie.— 
Na samym odcinku od Gdańska do 
Tczewa, liczącym 34 km, udział w 
sztafecie weźmie 20 zawodników. Po 
przybyciu do Tczewa, Grudziądza i 


MISTRZOSTWA POLSKI 
GŁUCHONIEMYCH 


BYDGOSZCZ, 21.11 (Tal. wi). W Byd- 
goszczy walczyły o piłkarskie mistrzostwo 
Polski głuchoniemych drużyny Poznania i 
Bydgoszczy. Zwyciężył Poznań w stotun- 
ku 4:1 (2:0). Bramki dla zwycięzców strza- 
lili: Włodarczuk 2, Burakowski i Duda po 


Krakowianie a wolna jednak przej- jednej Dla Bydgoszczy Kalina. 


Kongres Zje:lnoczeniowy 


Przedstawiciele referatów sportowych 
Związków Zawodowych, obradujący pod 
prsewodnicweni referenta sport. OKZZ 
J. Rajchmana postanowili uczcić Kom 
gres Zjednoczeniewy rozegraniem pier 
wszorzędnych imprez, z których dochód 
będzie wkładem sportowców w dzieło 
odbudowy kraju. 

W dniu 5 grudnia będą 
więc w Krakowie atrakcyjne „derby“; 
taam Cracovia +- Garbarnia contra Wi- 
sła + Tarnovia. 

Ponadto rezterany zestunie moca pig 
ściarski: Cracovia — Wisłą. 


rozegrane 


Wszystkie imprezy sportowe w dniu 
8 grudnia odbywać się będą również 
pod znakiem zjednoczenie klasy robot. 
niczej. 

W sztafecie, która z Rzeszowa przez 
Kraków biec będzie do stolicy wezmę 
caynny udział przedstawiciele wszystkich 
klubów krakowskich. 


imaczył przyczyny remisowego wyniku:— 
Nie mogło być inaczej. Trzeba grać 90 
minut, tak jak ta oni robili. A iny cze- 
kaliśmy. I tak dobrze, że za 15 minut gry 
wynosimy remis. 


PZPR 
przeniesiony 
do Warszawy 


Walne Zebranie PZPR postanowiie prre 
niaść siedzibę Związku Piłki Ręcznaj do 
Stolicy. Obiady odbywały się w obecno- 
ści przedstawicieli GUKF-u ppik. Czarni- 


Kaczniarek 


jka, mgr Nawrocklego i inspektora Ma- 


leszewskiego. Ustąpującemu Zarządowi 
udzielono absoiutorium przez aklamacją. 

W sklad nowego Zarządu wasali: mgt 
Zygmunt Nawrocki jako prezes, T. Kowa- 
iewski, Wi. Maleszuwski i Rzeszot jake 
vice-preresi, Chrystensen jako sekretarz, 
Ujma jako skarbnik, por, Krasa jaka go- 
spodari, kpt. Gerwatowskł jako przewod- 
niczący 'wG l D, Cmoch jake przewod: 
niczący WFF, Danowski jako przewodni: 
czący Komisji Rewizyjnej, a kapilanami 
Związkowymi wybrano: Inż. Wirszyilę 
(piika siatkowa), A. Przykonia (pilka ko- 
szykowa), Tomoszaa (szczypiorniak). 

Na wniosek delegacji poznańskiej pæ% 
stanowiono zmniejszyć karę dożywotniaj 
dyskwalliłkacji dla Prezesa poznańskiego 
OZPR $taszaka do kary jednorocznej dy- 
skwaiitikącji. 


MOBILIZACJA 
NARCIARZY — AKADEMIKÓW 


KRAKOW, 21.11 (Tol. wł.) Zarząd Con- 
Nali AZ9 powołał na eliminacje narciar- 
skie w dniach 28 grudnia do 10 stycznie 
w Zakopanem 24 qakademików-narciąrzy, 
oraz 4 zawodniczki dla wyłonienia aka- 
demickiej reprezentacji narciarskiej Pob 
ski, która w dniach od 29 stycznia do 6 
iutego przyszłego roku, bronię bądzie na 


Akademickich Mistrzostwach Świata w 
Spindlerowym Młynie (Czechosłowacja) 
tytułu vice-miatza  świala, zdobylego 


przez Polską w 1947 roku w Davos. 

Wśród wybrańców znajdują się uczest 
nicy zawodów w Davos: Dziedzic, M. Sa- 
mek-Gąsienica, Kaczmarczyk, Kozak } Bu- 
jakówna. 2 234 powołanych na eliminacje 
narciarzy 16 łącznie z zakopiańczykami 
reprezentuje okręg krakowski, 4 poznań- 
sk), 3 warszawski 1 t wrocławski. 

Nazwiska wybranych narciarek: słostry 
dujakówno, Kodelska I Halina Stempek. 

pa treningu w Zakopanem pierwszym 
egzaminem narciarzy akademików będą 
jubileuszowe zawody narcłorskłe AZS w 
konkurencji międzynarodowej w dniach 
od 4 do 6 atycznia 1949. 

Nad oszlitowaniam tormy naszych nar 
clarzy akademickich czuwać będą m. IN. 
Marlan Wojna-Orlewicz, Stanisław Maru- 
sarz. 


* 

PIŁKA NOŻNA W KRAKOWIE 

KRAKOW, 21.13 (le! wi.) 10 runda mib- 
strzostw klasy A KOZP stała pod znakiem 
pojedynku pomiędzy leaderam a vice- 
leaderem oraz pod znakiem nierozstrzy- 
gniętych wyników uzyskanych przez po- 
zostale zespoly. Leader tebeil Wieczysta 
adniosła wysokie zwyciąstwo nad vice- 
leadorem Cragovią Ib na jej własnym 
bołsku. Wieczysta wygrała 5:9. 

w pozostałych meczach Groble watczy- 
ły bezbramkowo z Łobzowianką, Dabak! 
zromisował 2:2 ze Zwierzynieckim, Koro- 
na I Garbarnia Ib podzieliły się punkta- 
mi remisując 1:1. Takim samym wynikiem 
1:1 zakończył siłę mecz Szczakowianka 
Okocimski w Okocimiu, a rezerwa Wisły 
uległa w Chrzanowie Fablokowi 0:1. 
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xolowunie na neyi zumiusł na piłkę Nerwowcizaciekle 
Skandaliczny mecz Cracovia -Legia 0:0 


Legla — Cracovia 0:0 (0:0). W- 
dzów około 4.000. Sędzia p. fmudziń- 
ski z Bydgoszczy. 

Cracovia: Rybicki; Kaszuba, Gli- 
mas, Jabłoński I, Gędłek, Jabłoński 
II. Szeliga, Rozankowski II, Szew- 
czyk, Radoń, Kolasa. 

Legia: Skromny; Wachsman, Sera- 
fin, Waśko, Szezurek, Milczanowski, 
Bzaflarski, Szymański, Oprych, Gôr- 
ski, Mordarski 

Piłkarze robią wszystko, by ułat- 
wić nam rozstanie się z nimi na dłuż 
szy okres czasu, Jeśli mecze czoło- 
wej klasy meją wyglądać tak, jak 
piedziciny warszawski (niestety sły- 
szeliśmy już, że i gdzietndziej nie by- 
ła lepiej), to należy się cieszyć, 1ż se- 
zcn rpliża się ku końcowi. Mamy peł- 
ne zrozumienie dla nerwów zawodnt- 
ków, mamy zrozumienie dla tzw. ty- 
powej warki o punkty, nie znąezy to 
jednak, by zaciętość miała przera- 
dzać się, miast w maksymalną am- 
bicja osiągnięcia jak najlepszego po- 
ziomu, w ordynarra kopaninę! 
ANEICJA Z PRZETCSTEŃM 

Tak niestcty było w niedzielę, 
gdzie rzueono się do walki z taką 
zaciętością, jakby mecz zadecydo- 
wać miał ostatecznie, kto zostanie 
mistrzem — Cracovia czy Legia? — 
Z większym gazem poszła Legia. Da- 
wno nie widzieliśmy wojskowych gra 
jecych z takim zapałem jak przeciw 
Cracovii. Ambicja ta była by chwa- 
lebna, gdyż świadczyła by, że druży- 
na warszawska nie chce w żadnym 
wypadku nonszalancją, czy brakiem 
zapału wpłynąć pośrednio na ostate- 
ezny wynik mistrzostw, gdyby gos- 
podarze nie wprowadzili do gry nu- 
ty bardziej niź ostrej! Wskutek tego 
staliśmy się świadkami widowiska, 
w którym więcej myślano o nogach 
przeciwnika, niż o piłce. Efekt był 
też odpowiedni, Przez dłuższy cząs 
odpoczywał Jabłoński I, z którym 
„zderzył" zę Dryizausii, Culał cat- 
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ko też funkcje Hniowych powierzyć 
ludziom z poza stolicy. 
WŁASNA WINA 

Nie znaczy to, by Cracovia mogła 
mieć do kogokolwiek pretensje o wy- 
nik. Grała słabo i na podstawie prze- 
biegu zawodów nie zasłużyła więcej 
niż na remis! Legia miała przed 
przerwą nie tylko znacznie więcej 
inicjatywy, ale była w sumie druży- 
mą bardziej równą i zwartą! Akcja 
poszczególnych linii lepiej zazębiała 
się, niż działo się to po przeciwnej 
stronie. W drużynie krakowskiej pa- 
nował częstokroć chaos, nie pamięta- 
no o kryciu, przeszkadzano sobie wza 
jemnie, biegnąc we dwóch do piłki, 

Cracovia ma na swoje usprawie- 
dliwienie osłabiony skład. Zabrakło 
więe Parpana, który pauzuje od 
dłuższego czasu. Miejsce jego powie. 
rzono Gędłkowi. Był on bezsprzecz- 
nie dobrym trzecim obrońcą i całko- 
wicie unieszkodliwił Oprycha, ale 
wydaje nam się, że na pozycji tej z 
Jablońsk'ego I była hy większa po- 
ciecha, gdy chodzi o współpracę z 
przednimi lintami. Gędłek każdą pił- 
kę walit co sił starczy do przodu. — 
Złe podania ceshowały zresztą przed 
przerwą eałą defensywę krakowską. 
Drużyna była widocznie przedener- 
wowana i każdy starał się odesłać 
piłkę jak najdalej pd własnej bram- 
ki Ponieważ Legia grała rozważniej 
więc też akcje jej miały w tym okre- 
sie wyraźne oblicze, 

W obronie krakowskiej miejsce 
Gędłka zajął młody Kaszuba, z któ- 
rego klub będzie miał pociechę. Był 
on w niedzielę jedne. z najlepszych 
pozycji swej ećrużyny. Glimas poza 
jednym czy dwoma kiksami spisał 
się dobrze, 

W bramce wystąpił po długiej 
przerwie Rybicki, ponieważ JJymczak 
drżą: ze zdenerwowania. Rybicki miał 
szereg efektownych parad i zbierał 
zasłużone oklaski. 


Nawct Jabłoński I poszedł do ataku.Skromny jednak schwycił pewnie | 
górną piikę, a leżący Szczurek z za-dowoleniem przygląda się akcji swe- 


go bramkarza. 


kowicie Kolasa, wił się z bólu Mor- 
derski, nie licząc pomniejszych incy- 
dcntów. 

SPALCNY CZY NIE? 

Trudno w takin wypadku nie mieć 
talu do sędziego. Popełnił on zasad- 
niczy błęd. Za brutalną akcję Szy- 
mażskicgo,w 20 min. skierowaną wy 
rażnie tylko.i wyłącznie na 
„rozłożenie“ Jablońskiego II, należa- 
ło się coś więcej, niż rzut wolny. Na- 
leżało z miejsca zwołać drużyny, u- 
dzielić Szymańskiemu ostrej nagany 
i ostrzec, że przy najmniejszej dal- 
Bzej próbie wprowadzania przez ko: 
gotoiwiek tego rodzaju metod, na- 
stąpią wykluczenia! 

Do p. żmudzińskiego mielibyśmy 
jeszcze jedną pretensję. Nie uznał on 
bramki zdobytej w 30 min. przez Ró- 
żankowskiego głową. Decyzja “była 
umotywowana rzekomym spalonym, 
przy czym sędzia główny oparł się, 
jak się wydaje, na opinii bocznego— 
Z miejsca, które zajmowańśmy. 8y- 
tuacja absolutnie nie wyglądała tak. 
jak gdyby Różankowski był spalony. 
Do piłki podanej z lewego skrzydła 
na ukos startował on wraz z zawod- 
nikiem Legii, zdobył ją wyskokiem, 
kierując ponad Skromnym wprost 
do siatki. Wydaje nam się, że w mo- 
mencie podania — a to jest decydu- 
jące — krakowianin nie był spalony; 

Ze strony kilku sędziów słyszeliś - 
my inne opinie. Spotkaliśmy się jed- 
nak ze strony ludzi ortentujących się 
ró ż „przepisach piłkarskieh i 
sejmu odpowiedzialne stano- 
w ska z zapatrywaniem, pokrywają- 
cym Się z naszym. Nie posądzamy 
bynajmniej p. żmudziiiskiego o stron 
niczość, szdziował wedle najlepszej 
wiary i 8umicrnią, wydaje nam się je- 
dnak, że zawcdy warszawskie z uwa- 
gi na przeciwników należało obsa- 


Foto Franckowiak — API 


Pomoc krakowska operowała przed | 
przerwą źle. Wszystkie piłki do przo- 
du szły górą bez obliczenia. Poza tym 
obaj Jabłońscy trzymali się bardziej 
tyłów, a ponieważ łącznicy nie zawsze 
pamiętali o grze w głębi, więe też 
raz po raz tworzyły się luki, dobrze 
wyzyskiwane przez bocznych pomoc- 
ników Legii, utrzymujących stale 
kontakt ze swoją pierwszą linią, 
BEZ TEMPERAMENTU 

Napad Cracovii grał — powiedzie- 
libyśmy — niemrawo. Przede wszy- 
stkim spóźniano się ze startem do 
piłki, a były wypadki, że przegrywa- 
ło się pojedynki biegowe, mając ją 
w bliższym zasięgu, niż przeciwnik. 
Rozczarogał nas Różankowski HI, 
któremu brak było energii i zdecy- 
dowania. Lepiej pod tym względem, 
szczególnie po przerwie, wypadł Ra- 
doń. Szewczyk starym zwyczajem u- 
wijał się po całym boisku, ale wobec 


agresywnego przeciwnika nie miał 
przy wzroście swym łatwego zada- 
nia, Kolasa rozpoczął grę zupełnie 
dobrze, miał szereg udanych raidów. 
Od 26 min. statystował, gdyż sam ja- 
koś tak niefortunnie potknął się, że 
całkowicie okulał, Szeliga grał po- 
czątkowo na prawej stronie, po prze- 
rwie przeniósł się w pewnym mo- 
mencie na przectwną flankę. Ani w 
jednym, ani w drugim wypadku nie 
wyróżniał się. 

Na kilka minut przed przerwą i w 
drugiej połowie Cracovia poprawiła 
się o tyle, że akcje nabrały rumień- 
ców. Brak energif i siły przekojowej 
w decydującej fazie był przyczyną 
braku efektu, 

Do Legii mamy pretensję o zbyt 
ostrą grę. Szymańsł:iemu należy się 
cstra reprymenda. Wyrównywanie 
starych porachunków nie jest żad- 
nym usprawiedliwieniem i żałujemy 
bardzo, że zbyt krewkiego łącznika 
nie spotkała należyta kara. 

Poza tym jednak, jako całość, po- 
zostawił zaspół wojskowy korzyst- 
niejsze wrażenie. Skromny nie miał 
zbyt wiele roboty, kilka trudniejszych 


piłek opanował ze swykłą pewnością. ta 


Obrona dawała sobie dobrze radę a 
Szczurek, grająsy chwilami również 
zbyt ostro, wychodził często do przo- 
du, wspierając pierwszą linię. Waśko 
z Milczanowskim na zwykłym pozio- 
mie. Atak, mimo zapału, nie mógł 
dać sobie rady z dobrą defensywą 
gości. Oprych dał się całkowicie za- 
kryć Gędłkowi. Mordarski oddał w 
pierwszej fazie kilka ładnych straa- 
łów, później był jednak dobrze pilno- 
wany przez Kaszubę. Również Gór- 
ski, mimo znacznego nakładu sił, nie 
mógł przebić się, mając na karku 
Jabłońskiego. Szaflarski nic nie zdzia 
łał, to też słusznie zauważył jeden z 
kolegów, że rozsądniej byłoby powie- 
rzyć pozycję jego jednemu z młod- 
szych zawodników. 

Gra stała w pierwszej połowie pod 
znakiem przewagi Legii, mającej za 
sobą wiatr. Po przerwie więcej ini- 
cjatywy wykazywała Cracovia. W 
całości mecz pozostawił nieprzyjem- 
ne wrażenie, to też obiektywna część 
publiczności była zadowolena, gdy 
rozległ się gwizdek, sygnalizujący 
keniee. (t. m.) 


walczyły Wa 


POZNAŃ. (Tel. wł), 21.11. — War-, 
— ŁKS 2:2 (1:1). Bramki dla War-| 
ty Smólski, dła ŁKS Łącz i Hogendort ' 


ŁKS:  Szczurzyński, Włodarczyk, 
Łuć I, Sołtyszewski, Pietrzak, Łuć II, 
Hogendorf, Patkolo, Janeczek, Baran, 
Łącz. 

Warta: Krystkowiak, Weis, Stan'ak, | 
Danielak, Groński, Kazmierczak, Dud- | 
kiewicz. Jóźwiak, Czapczyk, Skrzyp- | 
miak i Smólski. | 


Wysoka stawka meczu wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie, groma-| 
dząc na boisu Warty ponad 8.000 wi- | 
dzów. Od początku do końca meczu, 
zawodnicy obu drużyn, walcząc bar- | 
dze ambitnie ; ofiarnie wykazywali du, 
że zdenerwowanie, które zresztą z 
lilo się całej widowni. Niemniej tru- 
dne zadanie miał też sędzia, zwlasz- | 
cza w drugiej połowie, kiedy gra przy- 
brała znacznie ma ostrości, Wywiązał 
on się jednak ze swego zadania do-| 
brze. 


Drużyna łódzka przewyższała zielo- 
nych bojowością i szybkością w ak- 
cjach, dobrym startem do piłki i kon 
dycją. Atak łódzki złożony z graczy 


Ruch konsekwentnie przegrywa 
Polonii uległ w Bytomiu 1:2 


CHORZÓW, 21.11 (tel. wł.) — Ruch 
— Polonia (Bytom) 1:2 (1:1), Bramki 
zdobyli: Przecherka dla Ruchu oraz Wi 
śniewski dla Polonii, Sędziował p. Wi- 
niurski z Łodzi. Widzów 7 tys. 

Polonia: Koczapski; _ Stracewiczek, 
Suntyd; Komórkiewicz, Lelonek, Nie- 
bylski; Trampisz, Ceglarek, Szmit, Ku- 
kwik, Wiśniewski. 

Ruch: bDeptałs (Wicczorek); Giekur, 
Gruszka; Dragon, Suszczyk, Bemba; 
Prrecherka, Alszer, Cebula, Cieślik, Ku 
bicki. 

— Potrafił Widzew, potrafimy I my— 
mówili Poloniści pczed meczem. Zra- 
zu wcale się nie zanesiło na porażkę 
Ruchu. Strzelona przez Przecherkę brom 
ka dla Ruchu zdopingowała miejsco- 
wych de lepszej gry. Trudne s drużyny 
hytamskiej kozaś wyróżnić. Wszyscy 
grali na niczłym poziemie i bardzo am 
bitnie. Są jednak pewne minusy. Przede 
wszystkim odnosi się te do strony pra- 
wej: Trampisz -— Ceglarek, która gu- 
biła się, eo wp!yneło ujemnie na plyn- 
ność akcji całego ataku. Środkowy na- 
partnik Szmit okazal się niezłym tech- 
nikiem i groźnym strzelcem, Strzelał 
dużo i silnie, ale nie łapał ccłownika i 
pilka lądow:ła obok bramki. Znrzucić 
mu: można rbytnią powolność. To samo 
odnosi się do Kulawika. Lewo'krzydło- 


wy Wiśniewski zanomniał zupelnie e. 


obowiązku centrowania. Poza tym grał 


Kio sędziuje 
ostatnie 
spotkania 


1) Cracovia — Garbarnia w Kiakowie— 
sędzia Bukowski z Radomia, sądziowie 
liniowi: Garbacik z Rzeszowa i Madej z 
Lublina. 


2) Polonia W — AKS w W-wie — sẹ 


dzia Seichier z Krakowa, sędziowie linio- | 


wi: Głowacz — Przemyśl i Nawrocki Ka- 
rol — Pomerze. 

3) ZZK — ŁK$ w Poznaniu, sędzia Diu- 
goaz z Wrocławia, sędziowie  |Iiniowi: 
Fortuński i Wochanka ze Szczecina. 

4) Widzew Waria w łodzi, sędzia 
inż. Brzuchowski — Warszawa, sędzioww 
liniowi: Kaczor | Kurek z Sosnowca (Za- 
głębie). 

5) Ruch — legia w Chorzowie, sędzia 
Kulczyk z Krakowa, sędziowie  liniowi: 
Guzek ł Hinz z Gdańska. 

é) Polonia Byt. — Tarnovia w Bytomiu, 
sędzia Strzelecki z Rzeszowa, sędziowie 
liniowi: Krzyżanowski z Poznania i Sma- 
czyński z Wrecławia. 

7) Rymer — Wisła w Rybniku, sędzia 
Naporski z Łodzi, sędziowie liniowi: Bo- 
ski i Buskiewicz z Warszawy. 


Dobry film sportowy 


N A ekranach polskich wyświetlany | 
IW jest obecnie doskonały radziecki 
film sportowy „Młodzi idę“ (w kolo. 
rach naturalnych). Jest on nieco zbliżo. 
ny tematyką de podobnego radzieckie- 
go filmu sportowoge, który oglądaliśmy 
przed paru laty „Wielka parada sporto. 
twa”. 

Obok walorów czysto technicznych i 


ciekawie ujęte), leez bohuterami są ty- 
siące młodzieży znakomicie wyćwiczo- 
nej i celującej, zwłaszcza w frapujących 
grupowych pokazach sportowych (nieje- 
dnokrotnie po kilkunaście tysięcy osób 
jednocześnie). Film krzewi słuszną ideę, 
że właściwie zrozumiany sport musi się 
oprzeć na masach, wśród nich właśnie 
rozwijać się powinna kultura wychowa- 


montażowych (film „Młodzi idę"  na.| nią fizycznego i że taki, jedyny jest sens 
kręcało 36 operatorów!), mamy wido- | sportu, który w konsekwencji daje na- 


wisko jedyne w swoim 
chodzi © wartości czysto sportowe. 

Jak wiemy sport radziecki — to sport 
mas. Film „Młodzi idą" daje temu prze 
konywujące i znakomite świadectwo. Bo 
haterami tego filmu nie są pojedyńczy 
sportowcy (choć i ich wyczyny są rów- 


dzić arbitrem e większej rutymie, ja-' miei w filmie fragmentarycanie i nader 


$i 


rodzaju, jeśli|rodom społeczeństwo zdrowe fizycznie 


i zdrowe moralnie. 


Takie idee wyznaje sport Związku Ra 


i dzieckiego. I to nam pokazano w do- 


skonałym filmie „Mlodzi idą", Radzimy 
naszym sportowcom okazji nie zimarno- 
wać i film ten zebaczyć. (sg) 


bardze dobrze i zasłużył na netę naj- 
lepszą x całego ataku. 

Pomoe bytomska ma najsłabszego re- 
wodnika w mocno podstarzałym już Ke 
mórkiewiczu. Meże dlatego łącznik Ce- 
glarek wolał przebywać w tyle, by are 
kurować swogo kełegę. Lelenek i Nio- 
hylski mieli dość łatwe zadanie ne ma- 
bymi napastnikami Ruchu. Najwięcej 
z defensywy nzepracewał się Samyd i 
włele mia? kłopotu z Przeelioska. Jedne 
nieuwaga spowodowała uiratę bramki. 
Bramkarz, małe rarudnieny, nie mial 
pola do popisu, ale tak grać mie potrefi 
chyba nikt. 

Słaba forma Ruchu stała się już przy- 
słowiowa. Z bojowej jedenastki Hajdu- 
czan pozostał cień, Cieślik w ciągu ca 
łego meczn nie pokazał nie, ce by me- 
gle wskazywać na to, że był on kiedyś 
orlem, Zatracił zupelnie strzał. PHki nl. 
bo toczą się wolniutko w ręce bramke- 
sze, &lbo przechodzą kilka metrów 
obok. Raz tylko miał przebłysk dawnej 
| formy, gdy sprytnie wyłuskał piłkę 
obrońcom i przytomnie strzelił. Alszer, 
| Cebula i Kubicki prześcigali się wza- 
jemnie w kiepskiej grze. Jedynym gra- 
słowa 


czem w całym tege znaezeniu 


był Przecherka. 
O pomocy i obronie 
|w ogóle mówić. Same kiksy, nieporozu- 


nie chee się 


mienia, frtelne główki składają siz na 
| „wcłory defensywy", Nie ma tu zupel- 
nie mowy o jakiejó taktyce, czy syste- 
nie. a najgorzej jest 1 czystym wyku- 
pora Nie teå dziwnego, że kierownictwe 
Reshu z utęsknieniem ezeka na nakoń- 
czenie rozgrywek. Shaba grę swoich pr- 
pilków tłumaczy zbyt wielkim przemę- 
czeniem, spowodowanym nadmiernym 
wyeksplestowaniem graczy. Dementuje 
również fułszywe pogłoski, jakoby w klu 
bie powstaly jakieś zatargi móędzy kio- 
awniciwem i graczemi. 


Tarnovia pokazała pazurki 


W pierwszych minutach grożne H, 
sy w kierunku bramki bytoniskiej sd- 
daję kolejno: Cieślik, Alsaer i Kubicki. 
W 40 m. Przecherka, wystawiony przez 


i 


| 


Alszera, zdobywa prowadaenie. © 30 m | 
Ty iimicwski praejniuje podanie FSznydu | 
i silnym strzałera pod poprzeczaę zda. 
bvwa wyrównejącę bramkę. 

To przerwie, po kilku ebustrsanvch 
makich, zakończonych strzałami w aut, 
w lő m, Polomia zdebywa zwycieską | 
bramkę Silny strzał Kulawika odvija 
rię od piersi Deptały, a nadbisza,cey 
Szmit wpycha piłkę do bramki. W ak- 
eji tej ro:leje kentuzjowany braiika:z 
Ruehn. Leystała, którego zastępuje W'e- 
ezerek. Folonia defensyrwę, 
gra na Czas, wybijając piłkę ras vo ras 
na sub 


wzmacnia 


ria — ŁKS 2:2 


indywidualistów na skutek słabej gry 
Danielaka w drugiej połowie często 
podchodził pod bramkę Warty, lecz 
zawodził strzałowo. Nie wiele lepiej 
wypadli napastnicy zielonych, jeżeli 
chodzi o skuteczność strzałową. Co 
prawda oddali oni dość dużo strzałów 


|w pierwszych 30 minutach, jednak by 


ły one niecelne, względnie stały się 
łupem dobrze broniącego Szczurzyń* 
skiego. Pomoc poznańska, grając w 
pierwszej części ofensywnie, po przer= 
wie, z trudem radziła sobie z lotnym 
napadem łodzian, w którym brylowa- 
li Baran, Patkolo i Łącz. Do trójki tej 
dostosowali się wcale nieźle Hogen- 
dorf i Janeczek, Najsłabszą częścią 
drużyny łódzkiej była pomoc. 


Obrona łódzka przewyższała poznań 
czyków swobodniejszymi wykopamł 
oraz szybkością. Krystkowiak w bram 
ce obok momentów bardzo dobrych, 
miał chwile niepewne. Ponosi on winę 
za drugą bramkę Najlepszym graczem 
na boisku był tym razem Smólski. Zdo 
był sobie serca widowni swoją pra- 
cowitością, oraz dwoma rzutami wol- 
nymi. z których właśnie padły bramki 
dla Warty 


Mecz rozpoczynają łodzianie, zdoby 
wając z miejsca dwa kornery, W 5 
min. ŁKS ma możność zdobycia pro- 
wadzenia, jednak przebój Hogendorfa 
likwiduje Krystkowiak. Warta otrzą- 
sa się z przewagi i przechodzi do ata- 
ku Słaba jednak gra napastników nie 
pozwala jej uwidocznić swej przewa- 
£ cyfrowo W 18 min, za rękę Pie- 
trzaka sędzia dyktuje rzut wolny z 16 
m. Mimo mum łodzian i interwencji 
bramkarza, Smólski silnym strzałem 
pakuje piłkę do siatki. Jeden z nie- 
licznych wypadów ŁKS-u przynosi mu 
w 40 min. wyrównanie ze strzału Łą- 
eza nie bez winy Weissa i Danielaka, 


Po zmianie stron już pierwsza mis 
nuta przynosi Warcie prowadzenie, 
Bohaterem jest znów Smóleki, który 
z rzutu wolnego z 25 m pakuje piłkę 
w bramkę Szcrurzyńskiego. Łodzianie 
przechodzą do ataku. W 25 mia. po 
rzucie rożnym i strzale Łącza odbi- 
tym od poprzeczki, pod bramką pow- 
staje zamieszanie i Hogendort strzela 
obok bezradnie stojącego Krystkowiae 
ka. 


Szczyt 


przyn ósł Rymerowi 


RYBNIK, 21.11. (tel. wł.) — Rymer— 
ZZK 1:2 (0:1), Brumki sdobyli: Anioła 
i Tumas dla ZZK oraz Motyka z kar- 
nego dla Rymera. Sędziona!” p. Pryk z 
Krakoua. Widzów 4 tys. 

ZZK: Teinezak; Sobkowiak, Wojcie- 
chowski; Słoma, Tarka, Matnszak; Wii- 
niewski, Anioła, Tumas, Białas, Gogo- 
lewski. 

Rymer: Chromik; Pytlik, Franke; Ku 
rzeja, Gajewski, Motyka; Janik, Maj- 
chrrak, Mvracz, Ruda, Dyhała, 

Jeszeze malelikę iskierkę nadziei mie. 
li rybniezanie na porostanie w Lidze.| 
Los jednak ehdal inaczej, mimo zdecy- 
towanej przewagi w polu, musieli od- 
dać 2 pkt. ZZK. Byl to mecz zawiedzio-| 
nych nedziei | niewykorzystamyłch sy- 


| 
i 
tuacji pedbramkowych. Napastnicy Ry- 


i rozgromiła AKS 4:0 | 


KRAKOW, 21.11 (tel. wł.) — Tarne- 
via — AKS 4:0 (1:0). Bramki dla Ter- 
novii zdobyli Piryeh Il 2, Roik IH i 


Kokoszka. Sędzia Fiszer g Poznania. 


Ostatnie zawedy mistrzewskie na wła 
snym boisku rozstrzygnęła Tarnovia 
zwycięsko z przeciwnikiem ulokowanym 
w czołówce tabeli. Ślązacy wystąpili w 
Tarnowie bes Spedzieji w następującym 
składzie: Mrugala, Durniek, Karmański, 
Gajdaik, Wieczorek, Jaxuszek, Kulik. 
Cholewa, Muskała, Barański, Kebu. 


Tarnovia praa w pelnym skladsie z 
wyleczonym Kokeszką na lewym 
łączniku. 

Doskonała kondycja fisycana dala dru 
żynie tarnowskiej przewagę, zwłaszcza w 
drugim okresie gry. W pierwszej poło- 
wie inicjatywa należała raczej do AKSu, 
który jednak mie mép! sfersować do- 
skonałej obrony Tarnovii Barwinski — 
Pirych I, oraz ze szezęseżojn broniące. 
go Rychlickiego. 


już 


Jedyna bramka przed przerwą pędla 
w 39 mim. gry ze strzału średkowego 
Pirycha II. Pe przerwie 
wyzyskując podyktowany 


napastnika 
Roik TH, 
przez sędziego rzut karny podwyższ;ł 
[na 2:0. Wkrótce pe tym Kookszka zdo- 


był 3 bramkę dla Tarnovii, a wynik 
ustalił Pirych H., zdobywając na 10 m. 
przed końcem 4 i ostatnią bramkę. 
„Wiosenna* pogoda zwabiła na sta- 
dion Tarnevii około 8.000 widzów. 


Z Z Z 


CZĘSTOCHOWA KOŃCZY SEZON P:LKARSKI 


CZĘSTOCHOWA, 21.11 (Tel. wł.). Mecza- 
mi bygada Stradom | Victoria Raków 
zastała zesończena runda jesienna piłkar: | 
skieh mistrzostw częstochowskiego okrę- 
gu. Brygada pekonała $iradom 6:5 (3:0) 
strzelojąc bramki przez Kotnowskiego 2, 
Bodziachowskiego, Wojciechowskiego | 
Zalasa pe 1 | jedna samobójcza. Dia 
Stradomia Lach N 2 i łurek 1. Yictoria 
po cjiężkiej walce zdołała pokonać Ra- 
ków 3:ł? (2:2). 

/ 0-6 


Tabela: 
mecza pkt. bramek 


4) Gwardia (Wieluń) 4 7 27:9 
2) Victoria 4 7 14: 9 
3) brygada 4 4 un 
| 4) Stradem 4 t 8:17 
5) Raków 4 DO 7:18 
* 
CZĘSTOCHOWA, 21.11 (Tel. wl.) Pepre- 
zentant Częstochowy w ll Lidze — Skra 
gościła w Wielsniu, odnosząc nad ml- 


strzem jesiennym A ki. Gwardią zwyctę: 
stwo 3:1 (4:1). ć 


| tych pomiędzy Chrebrym 


sċi napastników 


porażkę z ZZK 1:2 


mera wsajemnie prześcigali mę w nicu- 
dolności, ale swego rodzaju rekord po- 


bił Dybała, nie trafiając z, odległości 
> m do pustej bramki. E 


U mnbniczan zawiódł atak. wspierany 
przez wyjętkowo dobrze grającą pomoe 
doskonełycu Gajewskim na środku. 
Inna sprawa, że tyły poznańskie grały 
nienagannie, a ponad poziom wybijał 
się Terka, pewnie likwidujący grożne 
sytuacje. 

Noraalną drogą rybniczunie nie po- 
trafili zdobyć punktów, a jedyną dla 
nich bramkę zdobył Muskała, wykorzy 
stując rrut karny za rękę Matuszka. 

Czterokrotnie strzały napastników ryb 
nickich trafiają w słupki i tyleż razy 
bramkarz ZZK słapał trudne do obrony 


Sześć razy pod rząd egzekwowali 
skrzydłowi Rymera kornery, jednak bez 
rezultatu. Dwa rary udało się zapuścić 
napastnikom poznańskim pod bramkę 
rybniczan i zdobyć 2 pkt. Pierwszą 
przez Aniołę z solowego przeboju na 
sekundę przed końcem I-ej połowy, dru 
ga przez Tuimasza. 


MISTRZOSTWO POMORZA 
W PIŁCE 


„YDGOSZCZ, 21.11 (Tel. wł.) Meczem 
Zawisza — Culavia, zakończono rozgryw= 
ki o mistrzostwo Pomorza. Mecz ten wy- 
grali wojskowi w stosunku 3:1, uzyskując 
bramki ze strzałów Jezierskiego, Augu- 
styna | Austa. Dia gości bramkę strzeilft 
Bakalski. Sędziował p. Lewandowski. 


* 


PIŁKA NA DOLNYM ŚLĄSKU 


WROCŁAW, 21.11 (Tel. wł.). W między- 
miestowym meczu piłkarskim o puchar 
miast Dolnego Śląska, Wrociaw pokonał 
Jeienią Górę 2:1 (2:0). Bramki dja Wro- 
cławia zdobyli: Żabicki i Latowski, dla 
pokonanych Czajka. 


Pewtórzony mecz o mistrzostwa klasy A, 
który odtyl sią przy drzwiach zamknię- 
a Wolmońcią, 
zakończył sią Identycznym wynikiem, jak 
w pierwszym spotkaniu. Wygrał Chrobry 
2:1 (1:0). 

k 


MISTRZOSTWA W KOSZU 


NA POMORZU 
BIOGORZGZ, 21.11 (Tel. wł). Rozegrane 
dwa spotkania o mistrzostwo Pomorra w 
roszykówce. Pomorzanin pokonał Zjedno- 
czenie 38:27 (26:9). 
W drugim meczu Pomorzanin 


zdecyda: 
wanie pokonal Brdę 46:13 (6:4. 


d 
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Bronie i propaguje pieściarsiwo 
a równocześnie oskarzam — dlaczego? 


„Przegląć Sportawy* zainicjował | sprąwcą niefortunnego zajścia przepru | być czynnikiem wnoszącym dużę war- | keląrskiego ludzie wychodze a suchym | Wszak cały świat zawsze canił i ce- | pobudzających działalność układu krą 


ostatnio dyskusję na temat boksu. 


szał, skłonił się tylko i oświsdczył: „Pro ; tofci wychowawcze; czy przeciętny widz! gardłem i ogniem w oczach“, 


'ni kcjowość, rycerskość i bohaterstwo | zenia krwi, oddychania, trawienia, jak 


Pedchwyciliimy parę glosów z zew 


Ręśrz. uipowiedzieliśny im na na l jesscze w tej chwili pana mdli, ale | wałkę i właściwie ją przeżywający, nie obserwowałem, jako sędzia, piękno pory | poprowadzony powinien wzmóc į Ba 
szych lamach i no naszych lamach | niech pan nie myśli, że bokser — to kształtuje w swej psychice pewnych nie wającej walki i entuzjastyczną postawe | właściwe tory wprowadzić te ins-| żeli iest odpowiednio prowadzunv. 


wreszcie wypowiedzieliśmy się w pe ' łobuz*. | zmiermie cennych wartości?  Przytoczę 
lu trafuą ocenę, którą wyraził na ten 


umych być może szczególnie cieka- 

wych w boksie i istotnych zjawi- OSIĄGNIĘCIA PRAKTYCZNE | temat „Przekrój*: „.„„Nieprawdą jem, 

skath, Ariykuły te nie posostuly, Po linii kształtowania się psychiki | że boks palwanizuje tłumy poprzez moe. 

jak się okazuje boz echu. Polemika ; boks daje również bardzo wielc: boks żliwość wyżycia najniższych  instynk- 

na tematy boksu zatoczyla obszerne kształtuje typ człowieka twardego, od- tów.. Boks pasjonuje dlatego, że jest 

kręgi. Dziś oddujemy glos jednemu porncgo na ból fizyczny i niepowodze- komunikatywny i wyrazisty. Na ringu 

z czołowych speców nassego pie- | mia, odważnego, o blyskawicznej orien- dzieją się bez żadnych obsłonek rzeczy 

ściarstwa i cenionemu sędziemu, tacji i refleksie, człowieka przygotowa- | dramatyczne i prawdziwe, o których wy 

mgr. Jackowi Kowalskiemu. nego do umiejęinoćci skoncentrowania | niku decydują pradawne i istotne za- 

wa. wszystkich sił dla nzyskania zwycię- lety ludzkie, jak odwaga, wytrzymałość, 

YSRUSJE na temat boksu przeno- gwa, A czy jest taki sport, który wolą zwycięstwa, przytomność umysłu, 

eg cię już ae szpuli gazet sporto- zawodnikom siawiałby większe wyma- nepięcie wszystkich sił żywotnych. Kate 
wych do dzienników codziennych; ba, 


porwanej tym pięknem widowni. Znam 
pubiiczność wszystkich miast Polski i 
twierdzę, że tam, gdzie poziom kultury 
sportowej jest naprawdę wysoki, osuka 
ona w widowisku hokserskim tych pięk 
rych, sulachelnych i wzruszających mo- 
mentów. Bcks może i powinien mieć 
ogroamy wpływ wychowawczy nu cato- 
wu ką. 


BOKS NAM „LEŻY* 


stynkty szlachetne, bojowe, które aa- 
sza młodzież (szczególnie wiejska) bar 
dzo często wyładowuje w niewłaści: 
wym kierunku, rzukając swad i bó- 
jek. 

A cóż daje boks dla rozwoju fizy- 
cznego człowieka? Właściwie prowa- 
zony trening bokserski jest zespo- 


łem najwszachstronniejszych ćwiczeń, | 


gwarantujących w efekcie idealny roz 


| wój fizyczny. Intensywna wszechstron 
Na całym świecie wysoka ceni się na gimnastyka, skakanka, praca na 
polski sport bokserski — wiele jest w przyborach, ćwiczenia szybkościowe, 


gania, jeśli chodai o higieniczny i pe-| gorie wartości w boksie są jasne i nie- | historii boksu nazwisk wielkich za-! ćwiczenia techniczne, marszobiegi — 


nawet w tprawach pięściarstwa chwyta- l-n wyrzeczeń tryb życia? 

ja za pióro literaci. Poniewaś i jedni b A cay boks, jako widowisko dla bio- 
drudsy mają w całym esorogu kwestyj racej w nim udział publiczności, może 
Yucjg, postaram się omówić wszystkie | 
mementy, dstyeząca słusznego entuzja. | 
zmu do boksu, jak i słusznej krytyki il 
słów oburzenia, które wielu ludzi wy. 
raża, oraz nokreślę swój pogląd, na ja- 
kiej płaszczyźnie obie strony mogłyby 
pzyznać sobie rację į znaleźć się w je 
dnyin obozie ludzi właściwie rozumie- 
jących istotę £ wartość sportu pięściar. 
gkicze. | 


Pracuję w boksie ed 20 lat, analizują 
wszelkie związane a nim momenty bar 
dze gizbokę i śmiem twierdzić, ża po. 
znałem sport ten na wylot i dlatego je. | iw plebiscycie Czytelników „Prze 
mem jego pnrąrym zwolennikiem i pro- 


eae i inat dladu ` Sportowego”, który wyłoni 
pagt . zym tkwią wartości por; iq,cl il h towcó E 
tn pięreiarskiego? Dlacrego każdy chło | AE A Na WRC 


i TA E i. “(skich w r. 1948, a z tej dziesiątki naj- 
tysz nancsyć mç ooksować, |emszećn z najlepszych — zwiększa się 
dlaczego interezawać się tym 


e i F 
ae a s Heini i jz każdym dniem. Od ubiegłego ozwart 
. nnno p Caie spo:ęcz “Ne 
mo? 


ICZBA kuponów konkursowych 


iku zsczęły napływać do naszej Re- 
| dakcji pierwsze kupony z poszcze- 
| gólnych dzielnie kraju, przy czym jar 
| ko pierwsze z nieh pojawiły się ku- 
wychowaw. pony od Czytelników z Wybrzeża i 
Wietkonolski Dalej kolejno idą Łódź, 
Małopolska, Śląsk — i reszta krain. 
Wezorajsza, niedzielna poczta do- 
atarczyła nam ponad 60 kuponów z 
różnych części kraju, których webee 
nawału bieżącego materiału, (należało 


WARTOŚCI WYCHOWAWCZE 


Zacznijmy od wartości 
ych, Ce pa tej linii daje boks? 

Boks jest najbardziej bezpofrednią 
mą walki w sporcie, walki która da. 
| esłowickawi możność rozkiełxnanią 
voich najniaszych instynktów. W wel. 
s obnnżą się cala dusza człowieka, ob. 


problematyczne, czyli takie, które Indz-; wodników . Polaków. Polakom boks | oto zasób ćwiczeń mających przygo” 


szę pana, gdybym ja panu oddał, to hy! ogiidający właściwymi oczyma piękną | Przeżywalem to niejednokrotnie, gdy | żołnierza polskiego. Boks należycie į systemu nerwowego, 


| Boks jest wspaniałym sportem, je” 


| Dużo jednak racji mają el, Którzy 
|stawiają mu cały szereg zarzutów W 
| istocie boksu, który jest nalbordzicj 
| bezpośrednią formą walki, tkwi ʻo, 7 
| może on być bronią obusieczną -- 
może budować i zwyciężać, a m4» 
też pekonywać i niszczyć! W tym, co 
|tersz napiszę, dużo będzie ciężk':M 
oskarżeń rzucam je z pełną św ado- 
m:ścią, 7 myślą o naprawieniu teso, 
les jest złe, z myślą o dobrej zlawie, 
która się słusznie boksowi należy, a 
którą częstokroć niepowołani ludzie 
narażają na uszczerbek. Jestem i'a- 
rącym zwolennikiem boksu, jestem je 


Antkiewicz i Łomowski prowadzą 


w konkursie-plebiscycie „Przeglądu Sportowego“ 


, kość od zarania miała w najwyższym a „leży”, jest to bowiem sport odpo- tować pieściarza, ćwiczeń o ogromnej 
l cunku dlatego s dobrego spotkania pię- wiadający naszej psychice narodowej. 


10-ciu nailepszych sporłowców polskich w 1948 r. 


go propagatorem, ale tylko w takiej 
formie, która ma eułułyć zdrowiu moe 
ralnemu, peychicznemu j fizycznemu 
paszęj młodzieży. 


wrzechatronnoścj pracy mięśniowej, 


PARĘ SŁÓW O „DZIAŁACZACH” 


Zaczynam od zagadnień wychowawe 
czych, które mnie najbardziej pasjo- 
nują, bo te, moim. zdaniem, powinny 
zawsze być stawiane w życiu I spore 
ele na pierwszym miejscu. Obserwu* 
ję bacznie działalność | pracę więk- 
szych i mniejszych klubów, gdzie ist- 
Jakże nie- 


' sprawiedliwego i 
borcy. 

,. po obliczeniu punktacji pierw- 
| szych 100 kuponów sygnalizn- 
| jemy, iż prowadzą na razie zdecy- 
| dowanie dwaj nasi sportowcy: 
ANTKIEWICZ I ŁOMOWSKI 


aumiennego 


Obaj oni zanotowali już na swym 
koncie po blisko 600 punktów, przy 
czym różnica w ilości zdobytych, 
punktów wynosi między aimi za», 
ledwie 3, aa korzyść boksera. | 

Trzecią pozycję i to dość mocną 


wy”! 
| punktami, Tuż za nim (różnicą 27 


zajmuje Adamczyk s blisko 500 


l pkt) uplasowała się Wajsówna i 


To dotychczasowa pierwsza dzięsiąt 
ka (na podstawie, jak podaliśmy wy- 
żej, zaledwie 100 pierwszych obliczo- 


wreszcie na piątym miejscu (z róż-; nych kuponów). W rac'ennej dziesiąt- 
nicą 60 pt. w stosunku do Waj-| ce ulokowali się na razie; Palus. © 
sówny znalazł się Szymura). To! ñx, Gracz, Wóicicka, Marusarz, Sobik, 


pierwsza piątka, klóra na razie wy” 
sunęła się wyraźnie. 

Następną w doćó jednaż dużej 
(punktowej) odległości (ok. 175 pkt)! 
rozpoczyna Perpan, daloj s mial- ' 
malną różnicą punktowa: Veray, | 
Chychła, Wójcik | Skogecki, 


ka pożegnanie z PSK 


Nawrocki, Kołczyński, Kiszka į Na- 
wrocka (równa ilość punktów z Wrze- 
sińskim). 


ZIELĄC się z Czytelnikami pierw 

iA gzymi meldunkami z przebiegu 

głosowania przypominamy o terminie 
zakończenia konkursy - plebiscytu. 


Ostatni kupon zamieścimy w nu- 
merze naszego plema w dniu $ drud 
nia. Odpowiedzi przyjmować będzie- 
my do dnia 4 grudnia rb. (dla za- 
miafscowych ważna fort detr etene 


ażają się wszystkie jego ujemne i do- 
atnie cechy charakteru. Dobry wycho- 


go pośpiesznie opracować „do. mimee 
ru), nie zdążyliśmy jeszcze nawet por 


Włesł remisujn we Wzociawiu ` 


pla pocztowego). Po dnia 4 grudnia 


nielą sekeje n'ęściarskie 
wiele jest takich. które swą sekcię 
składającą się z kilku, kilkunastu, czy 
kilkudziesięciu zawodników, traktują 
jako placówkę społeczną i patrzą się 
na zawodnika jak na człowieka, któ- 
rv poza swą karierą bokserską musi 
stać się w życiu zdrową, pelrzowarto» 
ściową pod każdym względem jednost- 
ką. Zbyt często traktuje się sekcię 
bokserską, jak stajnię wyścigową Za- 
wodnik dopóty jest interesującym 
ob'ektem, dopóki jest, albo może być 
wartościowym zbieraczem punktów, 
| azy tytułów dla drużyny. Świat jego 
| przeżyć psychicznych. kształtowanie 
jeię jego morale, jego kariera tycio- 
iwa — są to momenty, którymi klub 
' bardza rzadka interesuie się. Najważ- 
|młejszą jest rzeczą, aby chłopak tre- 


A zakończenie tnrnóc pe Polsce, ze i ciach górował pod każdym względem 

wpół włoskich pięściarzy „Lazzio”, za „Smyk, dla którego Imperatogi był grad- 
witał jeszcze raz de Wrocławia. W dra-| ny tylko z nazwiska. W półciężkiej Hor. | 
glm spotkaniu przeciwnikiem golei by: boniowi przysnano remis po walee Bi 
ła kombinowana drużyna IKS-u i Pafa-, Fertyccim, Horboń walczył dabrze i ed.| 
wegu. Wrocławianie zremisowali = rzy- pierał dzielnie ataki Włocha. Fertueni | 
|mlenami (8:8). „Wagoniarze”* ndobyli | jest jednak doskonałym pięściarzem i 


mwenysycholog, który jest powołany | bieżnie przejrzeć. 

Is kucła tego żelaza rozgrzanego doj V ubiegłą sobotę przejrzoliśmy na- 
iałości, może z niego wykuć i zahar-, tom'ast i obliczyli dokładnie głosy 
ować naflepsze wartości chorakteru| Czytelników z plerwszych 100 kupo- 
>złowieka. Największym zwycięstwem w nów, jakle otrzymaliśmy: we wtorek, 
życiu, a więc i na ringu, jest zwycie-. środę | czwartek ubiegłego tygodnia. 


atwo nad samym: sobą. Zwyciężyć w so- RAGNIEMY w tym mieke , j , 
bie pierwotne odruchy wałczącogo mA P Mene. de aka We > EBM wia fee gdy saniorządowry | w pełni wód ma zwycięstwo. 
skiniowcdjystaneć do walki przyjaciel. kuponów wzrasta stopniowo bardzo A DA u kc oshów, aczkolwiek ed 
skirj, hez złości i zawiści, bas checi! siinie, co ikada że zainteresowanie W drużynie wrocławskiej dobrze wal. by ; się niespodziewanie, zaromadził r 

ieni i ikowi i . : : t Czajkowski, mając za przeciwnika i ali Ludowej 6090 wid«ów. Zawody: 
zrobienia krzywdy praeciwnikowi — í naszym konkursem . plebiscytem icst czył Czajkowski, maj oe sari unia ud i 
oto nicząpraeczelne walary wychowaw.| duże. We wtorek 16 bm. ani: ata Beviluguą, stóry w drugim Mike. —EFH i A igoxmoni A 
cze hoksu. Nasipiękniejsze walki, naj. maliśny 10 kunon awewirodę: 27, w umeczu walczył na poziomie. Smyk w s ai i) ceł w ringu 
bardziej nieraz zacięte, staczają se so-! czwartek ponad 70, w sobotę ponad | TO miłą niespodziankę, nę z 4iebą. 
ba bracia, ezy eerdeczni przyjaciele. | 200. Miadz'et4,. Jak wspontArGiiay da. | 767 wając przekonywująco walkę = Im 
(ła ponad 60 kuponów. Taki mniej- | Pori. Sztole podopat się þardzlej | 
więcej: jestowynikapietwazógo dyfódojn E ozianier ay wróce | 

nia głosowania (icśli chodzi o ilości| * Kazimierczakiem zastosował lepszą | | 

Obserwowałem tysiące walk į stwior: 


s F taktykę. W zespole włoskim najlepszy- 
s . |przysłanych kuponów). Przypominemy, | . | .. j f Fert 
dilem, ie w żadnym ze æportáw nie| katdonkoacaidlonowaniaspordsislowtes gf! byli Celuzzi, Rossini i Fertucei. La 


Dont: wi BĘ s szcze (licząc od dziś. tj. od ponie- |; ud w drugim spotkanie dużo 
f A. osie ge" "0 TRAY dzłałku 22 bm) dziewięć dni rzez : 

; Eh A 7 b — : à 
gle się, då ranpdnik trafiony, CZY. Co przyniosło ohlicienie pierwszych | Lepore po ciężkiej walce wygrał z Żu |ńciarzy Okręgu. 
potknawszy się, zaplętał się w liny i tqg kuponów? Podamy te wyniki ce- |rawskim. W koguciej Czajkowski, który| Muza: 1 )Licau, 2) Piwoński, 
opuścił spi „łaa! na macie; jm zorientowania naszych Czytelni- | niedawno ztemisował a Kusporcsakiem, Seule, 4) Sylwester, 5) Nowieki. 
Pesiacni w ja im anoa Pa ków, podkrelśajac jednak, iż nie po- | stoczył b. dobry pojedynck z Bevilaqua, Kogucia: 1) Kowalewski, 2) Głoniak, 
d ps A by GR w za winno to oddziaływać zbyt sugestyw. | Walka odbywała aroy H, 3) Przybylaki, 4) Szałkowski, 5) Pepliń 
mie eiocu kończącego walkę. adai nie na głoswtecych, może ich jednak Pie, pray ciągłej wymianie oiasów. aa): | ki. 
nym sporcie nie spotyka się tak wybit zorientować w „układzie sii“, jaki kowski stale zmieniał dystans | wyprze- 
nie wychowawczcga momentu, jek skła powstał w poczatlkowym etapie gło- dzał o ułamek sekundy Włocha w za- 


ke. M. D | 


RYCERSKOŚĆ 


W ŚLAD za innymi okręgami i ka- 
pitan sportowy Pam, OZB p. Ku 
gacg, ustalił listę pigcin najlepszych pię 


3) 


danię serdecznych gratulacji przez po: 


Najlepsze pięści Pomorza 


konznege i to bardze 
przed ogłoszeniem wyniku walki. Wy- 
padki nie podania ręki zwycięzcy przez 
ozłamonsza va pokonanego, udarzają się 
niezmiernie raadka i zresztą bardzo 
euro stawia te wprawę repnimnin spor 
towy boksu. A przeeleż wiemy, jak czę 
sto werdykty sędziowskie niweczą a. 


służony wysiłek i trud sawodnika, któ.” 


ry mimo bólu w sercu podaje rękę z 
wrdecznym uśmiechem przeciwnikowi, 
odprowadzające ko do rogu. Czyż nie są 
nieaniieynie wartościowe j piękne mo- 
menty w walce, gdy zawodnik, które. 
mu sędria zwraca uwage, w ferworie 
walki przybiere postawę zasadniezą t ski 
nieniem głowy stwierdza, iż uwagę przy 
jal. z należytą godnością, hes przesadnej 
uniżeności, ale w sposób pełen szacun. 
ku i świadomości, że sodria czyni to 
tylka dla jego dnhra. Pięściarz nigdy 
nie robi użytku ze swej siły poza rin- 
giem i nawet w takich momentach, któ. 
re wymagają od niego hardro 
wie'kiego opanowania riẹ, postepuje pa 
rycersku, dając jeszcze jeden dowód 
al"sznośc!t moich pozlądyw: 


nieraz 


Byłem kiedyś iwiedkiem, fak jeden z) polskich w r. 1948 w skali o g 6 1.| pod koniec walki do głosu doszedt ma | 
naszych „królów nokautu* uderzony nien okrajowej — należy ten | vu Stortti. Ogłoszono rwyrięstwa Stol, | Spotkanie końcowe © mistrzostwo bok | 
elusenie w jakimś zajściu w twars, as. | punkt mieć przede wszystkim na uwa ra (?). 


eie tylka sęhy i śrisnął pięści, wbija- 
fsc sobie paanckcie w dłoniej a gdy ge 


cagato  jeczene 


sowania. 

Przy okazji stwierdzamy olbrzymią 
skalę nazwisk, wymienianych na ku- 
 ponach, o czym niech świzdczy fakt, 
iż w wyniku obliczenia 100 pierw- 
szych kuponów — zanotowaliśmy ną 


naszych tabligach obliczeniowych, aż. 


|74 nazwiska (!) sportowców. 
CZYWIŚCIE conalmniej połowa 
z nich posiada na swym koncie 
po parę lub kilka zaledwie punktów 
i nle sądzimy by w dalszym przeb'egu 
głosowania nazwiska te powiększyły 
| znacznie awój dorobek, Są to, jak na. 


leży przypuszczać, nazwiska lokalnych | 53 n2 wymianę ciosów 1 Miseesukewi | Juniorzy od wagi papierowej do clęż. | łabsxym bokserem od Jóźwiaka, które. | ni, możemy być pewni, iż iskra 1 
| trudno było znaleść odpowiednia broń klej: Wożniak. Piwoński, Kowalewski, 49 da niewiadomych przyesyn w ogóle | na podła właśnie a tugo czcle 


lub szczególnych sympatii poszczegól- 
nych głosujących. 

Podkreślamy w tym miejscu a nas 
olskiem, iż głosulący powinni się ko: 
niecznie wyzbyć takich, gaszym zda- 
nem, niewłaściwych odchyleń, opar- 
tych jedynie na podłożu sympatii czy 
sto osobistych lub lokalnych. 
| Nie sprzeciwłamy się oczywiście. ża 
sympatie takie mogą istnieć | że są 
zapewne  usprawiedliwiane — nie- 
mniej jednak, składając głos celem wy 
boru najlepszych 10-ciu sportowców 


dze, by spełnić zarówno warunki kon 
kor. jak i obowiązek rzetelnego, 


j dawaniu ciosów, wygrywające zasłużenie 
| na punkty. W piórkowej Włosi przechy- 
lili szalę na swoją stronę. Rossini poko. 
na? na punkty Kurowskiego II. Wrocła- | ” 

wianin był równorzędnym płzeriwnikiem Na dwu frontach 

tylko w Ii II starcju. W trzecim Włoch, ; 

wałczący nieczysto, zdobył przewagę, ła| W niedzielę dnia 28 listopuda walczą 
| dując serię ciosów w saesęke Kurowskie. pięściarze Pomorza na dwu frontach i te | 
| go. W lekkiej Szczepan pa ladne’ walce ` najprawdopodobniej Juniorzy s Gdań. 
zremisował z Vincim, bodge równorzgd. | kiem i w Poznaniu seniorzy z repre- 
nym partnerem we waaystkich starniach, centacja tega Okręgu. Kapitan sporto- 
| W drugiej parse hekserów wagi lek.) "Y UMalił już składy poszezególnych 
|kiej Celurzi wygrał przes t. k. o. s Mi.; które ają się nastę» 
jszesukiem. Silny Włoch »e:7- 1} s miej. | pująco: 


Pomorze 


na ataki przeciwnika. W końcu zierw: | Trawiński, Nitzler, Zakrzewski, Cebu. | 
szego starcia w czasie ostrej wymiany | jak, Gnat I Niewczas. Cebulak niewąt- 
ciosów, wrocławianin doznął złamgnia | piiwie do meczu nie stanie — zapaso: 
palca i poddał się. wego zawodnika dotąd nie wyznaczono. 

W półśredniej Sztolc rozpoczął bar.| Do Poznania “od muszej do ciężkiej 
| 430 dobrze. Zadał on Storttiemu sorię | wyjedzie reprezentneja: Licean, Głonisk, 
błyskawicznych į silnych cięsów, ale | Kruża. Piotrowski, Paliński, Stocki, Bun 
przeciwnik był twardy jak kamień. W |kowski i Zmorzyński. Z uwagi na wy- 
drugim starciu początkowa praeważał | znaczenie Kruży do reprerentacji $to, 
wrocławianin. gdy pod koniec rundy sil | ska, na mecz z Budapesztem jego udział 
Z sierp Włocha zachwiał Sztolcón. W | w reprezentacji jest wątpliwy. 


trzeciej ŚSzłolc złapał drugi oddech, ale * | 


|serskie Pomorza pomiędzy Gryfem a 
ZZK rweryfikowane zostało jako walko, 
wer 16:0 dla ZZK. (Fie.) | 


i W średniej Smyk wygral zdecydowa- 
| nto s. Imperatorin. We wszystkich ster- 


Jkowany zawodnik Zjednoczenia Helak. 


rh, wszystkie ewentualnie uadcho. | "Owal, stawał do zawodów i aawody 


drące kupony mie będa rornztrywa.|te ku chwale klubu i dumnych z te- 
ne : fo menażerów klubowych, wygrywał. 


Nie!stotne iest wówczas, czy chłopea 
* tego coś więcej w życiu poza bak- 
Otrzymaliśmy parę zapytań, czy fe-; sam interesuje. nieistotnę jest, cuy 
den z głoaujących może przesłać dwa zwycięstwa, odnoszone w ringu, idą 
lub więcej kuponów. Odpowiedź na-!w parze z należytym rozwojem inte- 
sza bremi W zasadzie, jak sądzimy, lektu Gdy chłopiec stanie się gwiazd- 
każdy ma wytypowaną jedną listę ką, czy qw'axdą, ziawia nię dokoła 
swych kandydatów, Jeśli jednak chce niego rój „da'słaczy” 1 kibiców, któ- 
dokonać w ostatniej chwili pewnych rzy iekże często robią wszystko, aby 
zmian — to oczywiście może prze- chłopakowi przewrócić w głowie, aby 
słać drugi kupon į kupon taki będzie go sprowadzić z drogi moralnego spor 
uwzględniony, | tawego prowadzenia się. A gdy sła- 
jwa zaczyna fasnąć, gdy zaczynają 
| przychodzić porażki (bo jak może być 
(|laaczeł w takich warunkach), co po- 
|zoetale z takiego blednefgo, odurzo* 
f À | nego i zaczadzonego oparami Źle por” 
Pińrkowa: D Kruta, 2) Radke, Pes sławy chłopaka, ta Szweda a 
Mrozowski, 4) Trawiński, 5) Kutka. lozęsta į bez adrowial Znam młodych 
Lekka: 1) Piotrowski, 2) Baranowski, chłopców. wschodzące gwiazdy bok- 
3) Nitaler, 4) Sowiński, 6) Dormowicą. su polskiego, którzy chodzili do gim- 
Półśrednia: 1) Paliński, 2) Wikliński, Nazium I nawe! nieźle się uczyli. Dziś 
3) Bollński, 4) Zakrzewski, 5) Rychter. | rzucik szkołę — zajmują się boksem..! 
„pl 
Średnia: 1) Cebulak, 2) Zalewski, 3) sdi a ET a 
Szymański, 4) Ceglarski, 5) Sosnowski. BOO PANTA AM 
Półciężka: 1) Bunkowski, 2) Gnat, 3) | zwycięstwo. 
Socki, 4) Kawałek, 5) Radke, 


Ciężka: 1) Zmorzyński, 2) Chyła, 3) 


| ZE 


3) 


Jak wyglada częstokroć zachowanie 
, y silę kierowników í „da'ałaczy” kļu- 
Zieliński, 4) Leśniak, 5) Zaremba. bowych na zawodach ich 'utenunek do 

Kapitan sportowy zostawił «wg tabe- | zawodników jaki przykład dają pa- 
lọ ściśle według mayskanych w czasie | traąqoej na nich młodzieży i publiczno- 
resegranych mistrzostw hakserskich wy |ś0i? — odhywa się walka, różnie to- 
ników i a tego tytułu można by poczy |czą się lasy walczących na ringu sa- 
nić w klasyfikneji kilka małych popra- | wodników. Ohserwuimy działaczy”, 
wek. W muszej pięta pozycja mistrza | którzy obsiedli ring włankiem dokoła; 
Pomorza Nowickiego, który ostatnio bar | ujrzymy wspaninłe pantominy, usłyszy 
dzo mało walczył nie jest właściwą, —| my nalbardziej niaopanowane okręy* 
na miejscu tym powinien być sklasyfi. | ki. pochodzące od tych właśnie ludzi 
stojących nałblżej ałiarza. Jeżeli za- 
Pepliński w koguciej jem również dużę | czynają się lakios okneesy nn widow- 


oło 
nie sklasyfikowane. Podobne nicdopa. ‘ringu. Zawodnik przefrywa najsłusz= 
traenie ma miejsce w piórkowej, w któ. niej w świecie — gesty dramatyczne 
rej lieczkowski jere dużo łeprzym pię.| do sędziów | publiczności, a często I 
łeisrzem od Kntki. W lekkiej Piotrow. | wulgarne słowa: zawodnik wygrywa— 
ski i Raranowiki zasłużyli na jednako. | chjawv histerycznej :-adośc! | gesty 
wą lokate, a Dormowicz powinien być |. małpicj m'łośc!" w stosunku do ura- 
wyżej sklasyfikowany. Wikłiński prze | dowanefo chłopzka, którego się dcl- 
grał wprawdzie z Palińskim, jest jed- ska | obcałowułe na wszystkie strony. 
nakte jeszeze dzisiaj lepszym od niero.| A zairzy!tmy do szatni po walce I zo- 
W półciężkiej skrzywdzone Stockiego, baczmy co rob! chłopak, który przed 
który jest na pewno najlepszym w tej ' shwilą zszedł pokonany z ringu. Naj- 
kategorii. Nie sklasyfikowano również | częściej spotkacie biedaka, siedzące” 
w ciężkiej Jahłeńskiego ze Zjednocze- | fo samotnie w kącie szatni, opuszczo- 
nego, nieraz z jakąś kontuzją, czy do- 
legliwościamł przeżywającego gorycz 
porażki. 


| (Dokończenie w numerze naatępnym) 


nia. 
Ogólnie biorąc, tabela ta obrazuje do- 


brye poziom pięściarstwa i udział klu- 
bów w poszczególnych wagach. 


Nr 99 


Kapitan Źwi 


azkowy 


PZB K. Derda stwierdza: 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


; 


Półdystuns i znakomita kondycja 


io zasady szkolenia w naszym boksie 


Poznań, 18 listopada 


| renie całej Polski. Dominować 5ę- 


| uzgodniono też, że zwarcie nie po- 


Od ostatnich mistrzostw Europy | dzie odtąd półdystans — sposób wal- winno dłużej trwać aniżeli kilka s2- 


minęło 18 miesięcy. Ciężka porażka 
zzdaną nam w Dublinie nie załamała 
ras. Boks, jaki zaprezentowali na- 
gi pięściarze w Dublinie nikomu się 
nie podokał į był nieskuteczny, toteż 
żaden z naszych reprezentantów do 
półfinału nie doszedł. Dublińska lek- 
cja była bolesna, ale pożyteczna. Od 
tego cząsu poszliśmy wielkimi kro- 
kami naprzód. Szukaliśmy nowych 
dróg — znałeźliśmy je i mnie się wy- 
daje, że jesteśmy na właściwej dro- 
dze. Przestawiliśmy się — walczymy 
akutecznie, zarzuciliśimy bezpłodny 
taniec w ringu i co najważniejsze — 
przesaliśmy do ofensywy. 


WSTĘPEM BYŁY OBOZY 

Obozy przedolimpijskie. jakie urzą 
dzi») PZB przy wydatnej pomocy 
GUF w Dziekance. były początkiem 
przestawiania naszych młodych sa- 
wodników na system, jaki uzgodni- 
Mśmy ze Satamem. Zwłaszcza pierw- 
szy obóz, który trwał od 13 stycznia 
br. do 8 lutego br., na który powo- 
łałem 50 młodzików dał dobre rezul- 
taty. Drugi obóz, który odbył się rów 
nież w Dziekance krótko przed Olim. 
piadą dał nam sukcesy olimpijskie w 
postaci brązowego medalu i miejsce 
w płerwszej dziesiątce wśród 40 na- 


rodów całego świata. W miedzycza-! 


sie nasi juniorzy odnieśli przekany: 
wujące zwycięstwo 13:9 z Czechosło- 
wącją, zzemisowaliśmy na gorącym 
terenie Budapesgtu a Węgrami i po- 
konaliśmy w spotkaniu rewanżowym 
Czechów w Posnaniu 12:4. Wprowa- 
dzilismy nowe nazwiska do naszej 
reprezentacji: Kaxrgiera, Kaspercza- 
ka, Brzózkę, Kaźmierczaka, Stysia- 
ła. Zagórskiego, Cebulaka i Steca t 
Jesteśmy w trękcie wprowadzenia 
ca!szych pięściarzy na arenę między 
narodową. 

Bez znaczenia jednak były by obo- 
zy Dziekanki, gdybyśmy nie ujedno- 
stajniali naszego systemu szkolenio- 
wego na terenie całej Polski. Tej e- 
wolucji dokonał Wydział Wyszkole- 
riowy PZB na ostatnio odbytych kur 
Bach dla inatruktarów 1-unifikacyj- 
nym dia trenerów w Katowicach. —- 
Oha kursy zgromadaiły około 50 na- 
uczycłelł boksu i stały na bardzo wy- 
sokim poziomie. Do Katowic powo- 
łano również przewodniczących Wy- 
działów Wyszl:oleniowych Okręgo- 
wych Związków Bokserskich, z któ- 
rymi przewodniczący Wydziału Wy- 
szkoleniowego p. Lisowski odbył kil- 
ka wykładów i konferencji. 


STAWILI SIĘ WSZYSCY 

Na kursie unifikecyjnym trenerów 
nie zabrakło nikogo. Przybyli: Cen- 
drowski, mjr. Chojnicki, Majchrzyc- 
Fi, Arski, Monasterski, Strejlau, Za- 
lewski, $miech, Tomaszewski, Kar- 
piński. Konarzewski, Romanow, Kar- 
nat, Garncąarck, Mizerski, Kaliniak, 
Tuliński. Cyranek. Stępniak, Szydło 
i Forlański — to nazwiska najwybit- 
niejszych trenerów, zgramadzanych 
na kursie unifikacyjnym., Naczelnym 
wykładowcą był Sztam. Próby ade- 
tron!zowania Sztama spełzły na ni. 
czym. We wszystkich problemach o- 


ki, który nam Polakom najbardziej 
odpowiada. Walka w półdystansie 
wymaga szczególnie dobrej kondycji 
u zawodnika i wysokich umiejętno- 
ści technicznych. Dominujące znacze 
nie w walce na półdystansie — to le. 
wy prosty. Znaczenie lewego proste- 
go uznali po 3-godainnej dyskusji 
wszyscy obecni trenerzy. Trenerzy u- 
czyć będą lewego prostego z lekkim 
skrętem dłoni, co daje bokserowi 
możliwości przejścia do dalszej akcji, 
do lewego sierpowego, przedłużone- 
go lewego sierpowego i lewego pol- 
bródkowezgo bez straty czasu i po- 
trzeby wykręcania napowrót ręki.— 
Ten sposób wyprowadzania lewego 
prostego uchroni zawodników rów- 
nież od wybicia kciuka. Lewy prosty 
jest ciosem zaczepnym i obronnym. 
Lowa ręka szuka luk u przeciwnika, 
a prawa ręka chodzi po Hnii prostej, 
Prawa ręka zbija lewą przeciwnika, 
stwarzając lewej ręce pozycje. 
Wiele równiaż dyskusji wywołał 
tak zwany prawy sierpowy. Do nie- 
dawna nie wszyscy nasi trenerzy u- 
mawali i uczyli prawego saierpowe- 
j zo. Stąd taż większa część zawodni- 
ków wyprowadzała prawy sierp zą 
[zam narażając się na kontrę. — 


Sztam ugsasadnial znaczenie prawego 
sierpoweso jako ołosu kończącego, 
dając dużo przykładów o skuteczno- 
ści tego ciogu. Zawodnicy powinni je- 
dnak pamiętać, że prawy sierpowy 


kund. Bezskuteczne Sszamotanie się 
przeciwników w zwarciu osłabła wal- 
czących. Za zwarcie daje się od 1 do 
2 pumktów pemocniczych — wysiłek 
więc zawodnika jest wynagradzany 
nieproporcjonalnie. Zupełnie zaniechą 
się w szkoleniu tzw. tańca szkoły an- 
głelskiej. Doskakiwanie i odskaktwa. 
nie jest w półdystansie nbyteczne. — 


Sztąm uzupełnił równiea ćwiczenia 
gimnastyczne, które podpatrzył na 
Qlimpiadzie u zamorskich gości. Przy 
maó muszę bezstronnie, że Satam 
nauczył się na Olimpiadzie bardzo 
wiele, Wiadomości swoje przełał nasz 
trener na uczestników kursu. W na- 
szym systemie azkoleniowym zespo- 
Miiśmy szkoły; angielską, amerykań- 
aką i francuską, tworząc niejako bo- 
kserakie esperanto. Wyrażam prae- 
konanie, że trenerzy po odbytym kur 
sie zaawidują swój dotychcaasowy 


gu latach 


system szkoleniowy ł przejdą do sto- 
sowanie walki w r*śrotancte. 


Od trenera przede wszystkim, a 
nię od zawodnika zależeć będzie, ja- 
kie czynić będziemy teraz postępy. 
Początek jest zrobiony. Sądzę, że za 
pół roku możemy już ujrzeć zawod- 
ników, któramy opanowali dobrze sy- 
stem walki z półdystansu. 


Wydział Wyszkoleniowy PZB po- 
winien przynaglić trenerów do zor- 
ganizowania nowego kursu dla po- 
czątkujących w każdym ośrodku, 
kontrolujące jednocześnie pracę tre- 
nerów by wysiłki kursu unsfikacyj- | 
nego nie poszły na narne. Mamy je | 
szcze wicikie zaległości. Dzisiaj już 
tłumaczyć się nie możemy, żeśmy 
przebyli wojnę i okupację I że brak 
jest nam sześciu roczników. Dziś 
przestaje nas to thrmaczyć. To rzecz 
już przebrzmiała. 


Kastmierz Derda 


oczekiwania 


Sèr. å 


Zryw mistrzem Lodzi 
Jaskuła bije Niewadziła 


ŁÓDŹ, 21. 11. (Tel. wł.) Zryw — 
Włók-!arz 10:6. Wbrew teoretyca- 
nym rachubom, Ziyw, 4 nie Włók- 
niara, zdobył tytuł drużynowego mi- 
strza łodzi w boksie. Decydujące 
spotkanie tych zespołów zakończyło 
się zwycięstwem Zrywu 10:6. Wynik 
odpowiada układowi mił i przebiego- 
wi walk, cho włókniarze kwestianu- 
ję werdykt w półśredniej, przyznają- 
cy zwycięstwo Kijewskiemu nad 
Szczaąpińakim. Złożyli nawet protest. 
odrzucony jednak z braku podstaw 
formalnych. Zryw był do meczu lo- 
piej przygotowany. Włókniarza bok- 
serzy zawiedli w kategoriach. Vej- 
szych. Odnosiliśmy wrażenie, iż są 
oni przemęczeni i praetrenowani. 

Kargier przegrał wyraźnie ze Sta- 
aiakiem. Nie udał się również rewanż 
Stanikowakiemu który dopiero w o- 
statnich sekundach zyskał przewagę 
nad wyczerpanym Czarneckim. Pew- 
nego rodzaju niespodziankę stanowi 
porażka Kawczyńskiego w walce z 
Krąwcaykiem (5). l 

Wielką sensacją. meczu było spot- 
kanie Jaskóły z Niewadziłem w cięż- 
kiej. Walka zaczęła się rewelacyjnie. 


W pierwszyni starciu silay ciag Joe 
skóły posyła Niewadziła do 6-ciu za 
deski. W II r. waika się wyrównała, 
a w końcowym starciu przeważał 
Nłewadził. W sumie przogiał jednak 
minimalnie, ale zasłużenie. Mecz, jąk 
każda walka punktowa, nie stał na 
specjalnie wysokim  pozigimię, mógł 
jednak zadowolić. 

Wyniki techniczne; w museaj Sta- 
siak (Z) wygrał z Kargierem w ko- 
guciej Czarnecki (4) wypunktow'ał 
Stanikowskiogo, w piórkowej Zasada 
(2) ulega kontuzji oka w II starciu 
i przegrywa z Kazimiercaakiem przez 
t. K. o., w lekkiej Krawczyk (£) zwy 
ciężył Kawczyńskieso, w półśredniej 
niezadowolenie widowni wywołało C- 
głoszenie zwycięstwa  Kijewskiego 
nad Szcząpińakim (W). W śŚraumięj 
Trzęsowaki (W) wygrał adecydową- 
nie z Taborkiem, który zainkasował 
dwa napomnienia. W$bółciężkiej Ku- 
basiewicz (W) w drugim starołu z 
Wojnowskim został odesłany do ro- 
gu wobec przygniatającej przewagi 
przeciwnika, Wresącie w ciężkiej Ją- 
skóla uzyskał zwycięstwo nad Nie- 
wądziłem (Z). 


na rewanz 


Sięzacy biją na ringu Pragę 


(dokończenie ze str. 1-ej) 


Z ósemki śląskiej najlępiej wypadli: | 


zdecydowała o słabej postawie Kou- 
deki w całej walce. Wielką zasługę w 


konkurencyjną imprezą — 


meczem 
Ruch — Polonia (Bytom). Pe powital- 


sy cą coraz słubsze. Ślązak puchnie. W 
połowie randy otrzymuje silny cios w 
żołądek. eo osłabia go jeszcze bardziej. 


Bazarnik, Rodak į Szna;der. Najwięk- | uzyskamiu przez Sznajdrą zwycięstwa, nych mowach i wymianie upominków, 
y» miel aekundant Ślązaków, Gadkostioć ringu zostali Gumowski (Śląsk) i| Nie ma te jednak wpływu na wynik. 
Wyprowadzenie prawego prostego, | zwyciężając dobrze znanego w Pol. | i. który walczył w reprezentacji pol, Zof, a przy stolikach sędziowskich za- | Polak wygrał zdecydowanie. 


sko ORW s|ace —. Koudeję. Młody Ślązak, q- | skiej w 1946 r, przeciw Koędeli. Grąd- | siedli. Krasuski, _Maciejeweki (War- ° . 
eta y gp O „| 4 4 MaNi kowski nastawił Sanajdra bardzo do- szawa) i Federowicz (Śląsk), który sę | KOUDELA NA DESKAC 


w odpowiedniej chwili wypuszczony | ; ć 
zakończyć powinien walkę przez k.o.|SZ4 niespodziankę sprawił ten ostatni, | 


strował Sztam w wykonaniu niepod- | 
legającym dyskusji. 


PRECZ Z ZAMACHOWYM 
Nie będziemy oglądali nå naszych 


pezas z klkakrotaym mistrzem i repre 


aontantem CSR, wygral praekanywu- 
jaco. $lazak bil celaie i mocno, a cio- 
sy Koudeli wytraymywał bardzo do- 


: brzo. Jedna z „bamh” Sznajdra umie 


„drze i może mieć pretęnsję do dziele-; dziował na zmianę w ringu į na punk- 


"nia się sukcesem ze Sznajdrem. 
Bazarnik miał bardzo dobrą kandy- 
dycję, bł czysto, często į z myślą. 


ty z Touzilem (Praga). 
ZACZYNAMY WALKI 


Koudela — Sznajder. Polak od razn 
przystępuje do ataku. Czech 'wałczy har 
dze spokojnie, czekając na kontry. Le- 
wa Koudeti dochodzi kilka razy celu. 


Zoł — Gumowski. I runda dość nie- W JI r., nastawiony przez Grądkowskie 


ringach tak zwanego zumachowego, | azczoną Ba szczękę Czecha już w I r. | Przeciwnik jego, Tąubenek, odznaczał 


się dobrą pracą nóg, był szybki i wy-, wyraźna. Obaj zawodnicy walczą chao | go Sznajder, idzie całą parą naprzód, 
Nu ringu w Krukowie 


glądał na znacznie silniejszego od Ba- tycznie. Gumowsk; za mała bije pra- | łokując kilka razy prawą w szczękę 
Skierka wygrywa przez t.k.o. ze Stysiałem 


KRAKÓW,-21.31 (td. -wta Bokse! poziomie. Półśrednią:* Skierka zwycię 
rzy gdańscy Gwardii i Jeleniogórskicgo żył praez t. k, e. Stysiała, Średnia ! 
Zaplonu przyjechali do Krakowa, by | Kwiatkowski zwyciężył Rapacza, mi- 
węspół z mistracn: okręgu krakowskie. mo że ten miał znaczną przewagę w. 
go Cracovią stworzyć atrakcję dla tu. dwóch pierwzych rundach. Półciężka:! 
tejszych miłośników pięściarstwa. Pro. Rudzki zwyciężył przez poddanie się 
gram zawedów ułeżone w ten aposób, Zbereźnickiego w II r. 
że w pierwszyn dniu (sobota) Gdań. | GWARDIA — ZAPŁON 8:8 


| 
Li 
szezanie walczyli przeciw Cracovii uzu.:| KRAKÓW, 21.11 (Tel. wi). 


Gwardia 


pełnionej w mószej Lindnerem, z 4a. (Gdańsk) — Zaplon (Jelenia Góra) 8:9. | ciwnika. Od pierwszych chwil musiał | trzymał jednak 
bo Petrina nie miał | 


nu, 5 w drugim dniu (niedziela W MOCZU ty ARa azare gach Gwardii wys 
A liści he JA ć ; tipii $lysiał a ózamka bokserów jelos 
wareliści mieli za przeciwnika Za-| niogórskich uzupełniona została trremą 
płon wzmocniony pięściarzami Cracovii, | pięściarzami Cracovii: keja, Baranem | 
Rapaczem. | 


Nadzieje krakowian, że ich „asy atuto| $tysiał adayska! laskł widowni, zaoby. | 


we“: Siysłał Rapacz, Szczerbowski i l wieją Akk cr ych er 
M. | tą E 4 Ml rugą. ozostali sze) bokserzy Cras; 
orek potrafią nawiązać równą wal-| sevi} spisali się gorzej. Leja | Baran 


kę s Gwardzistani, spełniły się tylka w! przegrali swoje walki Er TTEA 
anikomym procencie, Stysiał mając ząj|ty 2 Gignalem, drugi przez k. o. z Go». 


przeciwnika Skierkę, wdał się niepotrzc- ad Rapacz zremisowali z Kwiatkow: 
4 skim 


bnie w III r. w wymiane ciosów i w) Najpiękniejszą walkę rozegrali repre- | 
rezultacie znalazł się na deskach, eo wy! zentanci wagi ciężkiej: Klimecki (2) 1 
starczyło w zupełności do zniwelowenia | Mechilński (G). Rutyna Kilmeckiego wy. | 
przewagi. jaką mla. bękcer Cracovii w aaa całkowicie ao adniesienia Tei 
dwóch pierwszych starciach, Dorze i 

wypadł Wszałek, staczający jedną u naj- 
piękniejszych walk przeciw Sowińskie. 


zarnika, Czech rozporządza silnym 
ciosem, będąc specjalistą od kontr.| 
Rozwiązanie walk; z takim przeciwnie | 
kiem mie jest łatwe. Toteż wyraźne, 


zwycięstwo Bazarnika nad jednym z| 


"najlepszych zawodnikiem CSR świad- 


czy o dobrej formie Ślązaka. 


PETRINA „GROGGY* 


Drugą walką, zasługującą na wyróż- 
nien'e, była spotkanie znanego w Pol 


ace Petriqy z Rodakiem. Polak pierw: 


szy raz od wielu miesięcy nie mógł 
poawolić sobie na lekceważenie prze- 


walczyć z zębem, 


wą. W II r. tempo rośnię. Obaj aa-| przeciwnika. W III r. Sznajder posyła 
wodnicy biją częściej. W II r. Polak | Koudełę dwa razy na deski — do „6“ 
finiszuje. Kilka sierpów decyduje o je- i do „A*. Zwycięstwo Polska bez za- 
go przewadze. Gong zastaje Częcha | srzeżeń. 
na deskach po celnym cjosie Gumow-| Kaeiłiew — Nowee. Ślęzak zbiera' le 
skiego w żołądek. Wygrał Gumewski. wą punkiy; będąc trochę szybszym ed 
Francik — Grzywocz. Polak w I r.| Czecha walczącego podobnym * stylem: 
walczy jak na pokazówce, popisując| Pod koniec rundy wychodzą Nowarze 
się unikami, co denerwuje widownię, | qwa podhródkowe. Drusa runda jest sła 
choć Ślązak ma wyraźną przewagę. W | ba, aN m Nowara ma minimalną prze 
H r. Czech stracił respekt i atakuje | wazę. W HI r. Czech wyrażnie słzbnie. 
odważnię. Jednak niezbyt groźnie. Ślą Prawy sierp Nowary tinfia w szezękę i 
zak dopiero w III r. zabrał się so-| Vaeiliew pada do „ó“ na deski. Powtór- 
lidnie do roboty. Odporny Czech wy- 


ne wprowadzenie prawej nie wychodzi 
trafiające bezbłędnie | Nowarze. Ale Czech nie jest już nichoz 


lewe Grzywocza. Wygrał Grzywocz. piceany. Ogłoszonie zwycięstwa Vasihe: 


dlań respektu. Od pierwszej N Tcubenek — Buzarnik. Bokser Pragi | wa stanowiłe najwirk»zą niespodziankę 


prażanin zmusił Rodaka do szybkich | wyglądem przypominał trochę Caortka. 


akcji. Odbiło się to na Ślązaku w III 
rundzie, której nie wytrzymał kondy: 
cyjnie. Czech był w tej rundzie naj- 
groźniejszy, choć zdawało się, że po 
drugiej, którą zakończył „śgrośgy”, nie 
będzie miał wiele do powiedzenia. 
Spotkanie rozpoczęło się w hali po- 
wystawowej z minimalnym opóźnie- 
m'em. w obecności ok. 4 tys. widzów. 
Skromna ta ilość spowodowana była 
adbywającą się w tym samym czasie 


dla reprezentanta Pragi... 

Walczył jednak inaczej. Ciesy Bazarni. | Rademacher — Urbaniak. Ślazak ne 
ka w I . na Czechu nie robią wraże-| mial nie do powiedzenia przeciw ruty 
nia. Czeka on ciągle na prawą kontrę, nowanemu  Raedemacherowi. Próbowzł 
uciekając Śląznkowi. Od czasu do czasu! pilka razy skrócić dystans, ale wtedy 
trafia dość silnie prawym sierpen. W i 


Rademacher trafiał celnie, rozwiewaise 
H r. Taubenek kryje się saczelnie. Ba- marzenia niedoświadczongo Poleka. Ra 
zarnik ebrabia na przemian dół i górę, | g.macher wygrał lekko. 

zdobywając coraz wyraźniejszą przewa: | rzez wszystkie trzy rundy. 
ge. W HI r, ten sam obraz. Bazarnik raz 

zainkasował mocny lewy sierp. Zrewan. WĄTPLIWE ZWYCIĘSTWO 

żował się jednak mie: Pene cio| 5, diny vae -bialevok. + Nulla i 
jamy w WEOHĘ „Pwygiesiwę Żazaanika wiać obu zawodników, że dotrwali do 


i liwości. HELA 
nie ulega wątpliw końcuwęro zanGLŚRA RAGE 


przeweżając 


mu. Wynik remisowy był tu sprawiedli- 


RODAK BIJE PETRINĘ 


miłosiernie, W I r. przewagę miał Pe- 


pina Sztama była tak przekanywu- | 
jąca I trafna, że zaniechano dalszych wy, leez zwycięstwo Kwimkowshiege 
prób. (Gwardia) nad ambitnie walczącym Ra- 
puezem, nie należałe da takich. 


Mołodyński w formie 
Luhlinianka — Gwsrdia (Kielce) 10:6 


PÓL-DYSTANS 
Jakie zadanie spełnić miał kurs u- 


pifikacyjny? Przede wszystkim ujed 
nostajnić system szkoleniowy na te- 


Anglicy krzywdzą 
> Łeję. Piórkowa: Gołyński wygrał| szym starcie Dudałę; w koguciej wy- 
po 


Krawczyka 


Lucjan Krawczyk — Polak z Fran- 
cji, walczył ostatnio w Manchesterze 


w 10 cio rundowej walce z Anglikiem ` 
początku spotkania. 


Boksod Ado Z 


kazał większą inicjatywę i był stroną, 


Buxtonem. Na 
Anglik został kontuzjowany w brew 
i unikał walki, za ce otrzymał na- 
p"mnienie. Polak w czasie meczu wy 


atakującą. Ku ogólnemu zdziwieniu 
przyznano zwycięstwo Anśglikowi — 
co zresztą jest znanym zjawiskiem na 
ringach brytyjskich, na których „nie 
ma prawa” żaden cudzoziemiec poko 
rat Anglika... 

PubFczność wygwizdała sedziów, 


ESCUDIE DOBRZE ROZPOCZĄŁ 


Esoudie — mistrz Europy, pogrom: 
ea Kolczyńskiego, który przeszedł 
obecnie do obozu zawodowego, uwa- 
łany jest we Francji jako następca 
Cerdana. Escudie walczył w Paryżu 
a Godartem. Godart poddał się po 
$-aiu rundach. 


LUBLIN, 21.9? (tel. wł.) — Lubli. 
nianka — Gwardia, Kiełce 10:6. Pierw- 
sze w tym uczenie spotkanie Lublinian- 

Wyniki techniczne ( na pierwszym ki z zamicjscowym przeciwnikiem przy 
| miejscu bokserzy Gwardii): Musza I;| niosło jej zwycięstwo 10:6. W papiero. 
Sowiński zremisował z Wszołkiem, mu! wej (na pierwszym miejscu zawodnicy 
sza Il: Pek nie rozstrzygnął walki z| Lublinianki) mistrz Polsk} juniorów Ku 
Lindnerem. Kogucia: Gignal wypunkto | kier zmusił do poddania się pe płerw. 


| Ostateczny wynik meczu Gwardia— 
Cracovia brzmi 14:2. 


najładniejszej walce dnia przez t] znaczony do reprezentacji Śląska Koło- 
k. o. z Baranem. Lekka: Antkiewicz dyński (startował o kategorię wyżej) 


| wygrał z Serbowskim, przy czym kon- | uzyskał rażącą przewagę nad długorę 


| dycja naszego olimpijczyka nie była na kim Furmarkłem, zwycięłająe w 3 r. 


W Brzózka — Olczyk w ramachI nym gruncie w dniu 5 grudnia w Po 
meczu Concordia - ŁKS, w której piotr- | znaniu. 

kowianin znokautował przeciwnika ciosem | 
w kark, stosownie do decyzji PZB, musi 
być powtórzona. | 


i 
' 
Dwa mecre międzymiastowe rozegra 
ne będą w przyszłą niedzielę. A więc 
Poznań — Lublin | Gdańsk — łódł. Obsąa- 


ZZM Pemai rozegra we wtorek mocz I1. da sędziowska na pierwszy mecz: ring 
ósomką Pardubic. | Koszuliński (W-wa), punkty Ciechawa 
Protest Cracovii odnośnia meczu z, (Radom) — oraz po jednym arbłrze z 


Groblami został uwzyiędniony pzez PZB. Poznania i Lubilna, na drugi mecz: ring 
Został zatwierdzeny rezuitat osiągnięty | Lisowski (W-wa), punkty Kaleński (W-wa) 
| na ringu, a walkower anu:owany. |! sędziowie z Łodzi | Gdańska. 


Mocz Warszawa — Budapeszt w PpIZy-| Preres ŁOŁA p Siepien podal się do 
| szłą niedzielę organizu»  ostalecznie | dymisji. 
WOZB przy pomacy trzech delegatów Egzaminy na sędziów bokserskich w únia 
PZE pp.: Neudinga. lisowskiege i Mro- į Gdańsku odbędą się we wtorek. Egzami. | 
zowskłego i nować będzie p Kuptersztajn. i 
Pienum zarądi PZ£ przy udziale pre-| tegia warszawska w dniach 27 i 28 bm. 
zesów związków akięgawyci: odbędzie , razegro dwa mecze w Częstochowie z 


Qsamt« 
kciuk 


legil 
wył: 


sig w dniu 12 grudnia w Warszawie. : Wartą i Domem Kury 
Mecz o welście do ligi boksc:skiej po- | zasili Wąsłk. kige lu? me 
między PAFAWAG (Wrocław) a ZZK (no-; czony. 

wrociaw) iozegrąny zostanie Ra neulral-  Satam wyjechai de Olaztyna. 


przez t. k. o.; w piórkowej Cheina po 
kona? na punkty Latkowskiego; w Ick- 
kiej Marcinek zmusił Bogdana do pod- 
dania się w I r.; w półiredniej Zieliń. 
ski odniósł zwycięstwo nad Tarasow=m 
przez t k w. w U starciu. Kiełczanin 
olraymał dwa ostrzeżenia za nięczystą 
walkę; w średniej Głębocki uległ na 
punkty Baranowi; w półciężkiej suro- 
wy Gołębiowski poddał się w I r. Ku 
bickiemu (G.). Wreszcie w ciężkiej Lè 
siak przegrał z liejszym, ale znacznie 
ruchliwszym Kurkiem. 

Z drużyny gości wyróżnili się: Bæ 
ran, Kurek i Latkawski, nadzieje roku- 
je Furmanek, Z ósemki lubelskiej naj 
lepie] wypadli:  Kukier, Kełodyński, 
Marciniak i Zieliński. 

* 


W Lublinie przebywa trener pięściar | 


ski ZS Gwardia Konarzewski, który 
prowadzi kurs dla przodowników pię- 
ścianikich s Gwardii lubelskiej, Kona. 


rzewski zabawi w Pnblinie de dnia 2-go 
grudnia. 


* 
28 bm. odbędzie się w Lublinie mię- 
dzymiastowe spotkanie reprezentacji 


stołowego Lublin — Radom. W 
sł ład reprezentacji Lublina wejdą zea- 
wedniczki  Brudzówna Międzyszkolny 
Kluh Sportowy ewentualnie Grzybow.- 


Kwiatkowski (ZMP Lublin). Skirmunt 


| AZS i Brzóska ZMP Kraśnik 


terok. Trafial, często i silnie, ale młody 
Czech przetrzymał napór Polaka. W M 
r. Ślązak słabnie i jus nie bije, ale pcha. 
Sedivy trafia tomiast czysto. w MI r. 
obaj przeciwnicy :ł»niaja się. Zwyc 
wo Polęką nie było przekonywujące. 
Gdyty hyły rewisy wynik ten adpowia- 
dałLy hsrdziej przebiegowi walki. 7wy- 
cięstwo Pateroaka przypieczętowało zwy- 
cięstwo Śląsku 12:4. 

Resuitat ten nie zadowolił całkowicie 
snanegn sędziego czerkosłowackiego Tou 
zila, który twierdzi, Ti? odnowiądathy 
układowi sił wynik 10:6 dla Śląska. Tou 
zil nie moża zgodzić się z przyznaniem 
zwycięstwn Paternkowi akceptuje nato- 
miast, jako jeden s wzpółtwirców, po- 


rażkę Nowary. 


Petrina — Radak. Czech  razpoczął 
estro, polując ma żołądek. Ślązak kon- 
truje, a później przechodzi do ataku. 
W II r. tempo nie słabnie. Z szybkiej 
wymiany ciosów wychodzi zwycięsko 
Polak. Petrina słabnie pod wpływem ata 
ków Ślązaka. Pod keniee rundy Rodak 
bije bardzo celnie prawą (dwukrotnie) 
i Czech słania się. -Gong zastaje go- 
ścia w stanie „zamolgnym W Il r. 
Rodak wafia kilka razy prawą, alo cio- 


Co raz lepiej! 


Wobec tego, że teniałstom austra- 
łijskim miejscowy Związek Tenisowy | 
jnie pozwolił (jednak!) na wycieczkę | 
do... Japonii, celem rozegrania tam 
spotkań towarzyskich, Australijczycy 
| wybierają się ostatecznie do Afryki 
Południowej, gdzie od 26 stycznia roz 
poczną awe turnóe. 

Czas szybko ulecza rany... Rozumie- 
|my, że Japończykom bardzo było na 
rękę gościć w meczu sportowym łenl-| 
RES australijskich, alę trudno nam 


zrozumieć co wpływa na taką ochoię | : Et 
Fu tenisistów anstraljskich. To już chy; i9 mecze pokazowe przejadły się pe i 
ba mie sport, to raczej inne gierki... | Y Ameryce Wobec (GORE EDO wio- 
| no wyruszyć do Australii, gdzie za- 
, wodowcy mają okazię do wyskubania 
nowych dołarów. 

| M” turnieju bokserów wag ciężkich Brzeg Ameryki opuścił ostatnio ze- 
w Brukseli Stefan Olek w półiinale spół: Kramer, Riggs, Segura ; Pais, 


t St. Sieniarski 


T 


Krumer wyruszył 
po dolery 


Grupa najlepszych tenistów zawo* 
dowych z Kramerem na czele jest wi 
docznie bez pieniędzy, Być może, że 


OLEK NOKAUTUJE 


jaka (l;ród) oraz zawednicy Patyński i| zmierzył się w Paco Bueno i znokau-| którzy mają zakontraktowany szereg 


zmierzy! się z Paco Bueno i anokau-| meczów — pokazówek w Auatralii i 
tanie 4-ego grudnia. Nowej Zelandu, R 


Trener olimpijski- 
Billy Smith 
był szpiegiem... 


RZED dwoma lata pisał do 
Przeglądu Sportowego Hen- 
ryk Chmelewski, iż był przesłu- 
chiwany przez władze amerykań- 
skie. Chodziło o to, czy Chmielew- 
ski nie posiadał informacji o Niem- 
cu Billy Smith, który w 1936 r. 
był trenerem olimpijski. bokse- 
rów polskich. ; 

Jednym slowem, sprawa przed- 
stawlala się bardzo tajemniczo, 
Obecnie otrzymaliśmy więcej do- 
kiadne informacje. Okazuje się, że 
Amerykanie poszukiwali Billy Smi- 
tha, ponieważ zachodziło podejrze 
nie, że jedna z niemieckich łodzł 
podwodnych w czasie wojny, wy- 
szdziła go w USA dla «przeprowa- 
dzenia skcji wywiadowczej i sabo- 
tażowei, Czy Amerykanom udało 
się schwytaf szpiega, który znał 
doskonale teren i język — nie wia- 
domo. 

Cała ta sprawa jest dla nas o 
tyle ciekawa, że rzuca ono świat- 
ło na lekkomyślność z jaką w 
okresie rządów sanacyjnych i pro- 
h'"ercwsk'cj pólityki Beka, anga- 
żoweno do Połski trenerów nie- 
mieckich. Nie ulega bowiem już 
dziś watpliwości, iż Smith był człon 
kem wywiadu niemieckiego, 


| POZNAŃ. 21. 11. (Tel. wł.) War- 
ta — Pardubice 8:8. Poziom walk na 
przeciętnym poziomie, za wyjątkiem 
wagi lekkiej i ciężkiej W ramach 
tego meczu doszło do rewanżu po- 
między Szymurą i Livanskym. Tym 
razem zwyciężył Szymura. Drużyna 
CSR stanęła na ringu z Livanskym, 
Kralickiem i Prohaską na czele. — 
Krakcek uzyskał w oczach sędziów 
tylko remis. Opierając się jednak na 
przebiegu walki, wynik ten krzyw- 
dzi go wyraźnie, 

Ratajczyk stoczył porywającą wal- 
kę, ale przegrał ją przynajmniej róż- 
nicą dwóch punktów. Białecki,- rekla- 
moweny jako wspaniały bokser wa- 
gi średniej, kompletnie zawiódł. F'ra- 
nek nie potrafił zdobyć się na dokła- 
dne kontry, a w wymianie ciosów o- 
kazał się o wiele słabszym od sime- 
go Prohaski. 

Z Warty właściwie najbardziej za- 


PRZEGLAD SPORTOWY 


ją walkę tylko przez żle zastosowa- 
ią taktykę. Zamiast przeciwnika 
trzymać na dystans, niepotrzebnie 
wdawał się w bijatykę, w której o- 
trzymał cały szereg silnych ciosów. 

Przebieg walk: w muszej Mikes u- 
legł Liedtkiemu. Walka żywa przez 
wszystkie starcia. Warciarz obral 
dobrą taktykę, atakując lewymi na 
żołądek i szczękę. W drugiej rundzie 
Czech otrzymuje napomnienie i do- 
bra końcówka nie pomaga mu do 
zwycięstwa. 

W koguciej Blasek zremisował z 
Dominiakiem. Czech ogranicza się 
do walki z defensywy, kontrując, ale 
sam nadziewa się na kontry Polaka. 
W piórkowej Linhart pokonał Szy- 
mańskiego. Polak w tej walce wy- 
padł berdzo słabo. 

W lekkiej Kralicek nie rozstrzy- 
gnął walki z Ratajczakiem. Wynik 
ten wyraźnie krzywdzi Czecha, któ- 


wiódł Szymański, który przegrał swo ry przez cały czas miał przewagę.— 


junacy „Służby Polsce“ 


wybudowali skocznie narciarskie 


IĘKNY przykład górników ko- 


palni: „Zabrze - Wschód”, któ- 


ry tak potężnym echem odbił się wj „Służba Polsce". 


Emocjonującu walka 


Jery i Marchlewskiego 
w meczu Filmowiec — Grom 61: 73 


ŁÓDŹ. 21.11. (Tel. wł.) — Mecz pły 
wacki Grom (Gdynia) — Filmowiec 
(Łódź) zakończył się zwycięstwem go- 
ści 73:61. Zawody wywołały w Łodzi 
b. duże zainteresowanie i zgromadziły 
ponad 1000 widzów. 


Najciekawszym punktem były bie- 
gi 100 m i 200 m st. dow. Przeciw mi- 
strzowi Polski, Marchlewskiemu 
(Grom) wystąpili młodzi zawodnicy Fil 
mowca: Jera i Boniecki, Jera osiągnął 
naiwiększy sukces w swoim życiu, 
gdyż na 100 m st. dow. nie rozstrzy- 
gnał biegu z mistrzem Polski. Czas 
obu zawodników 1:06,9 nie jest wpraw, 
dzie rewelacyjny, ale na osłabienie 
wyniku wpłynęła zbyt zimna woda. 
Boniecki na 200 m nieznączsże uległ 
Marchlewskiemu, ale udowodnił, że; 
na średnich dystansach należy do_czo. 
łowych zawodników w Polsce. 


W meczu piłki wodnej, który od- 
był się poza programem zawodów, Fil 


mowiec pokonał Grom 8:1, mając zde 
cydowaną przewagę przez cały czas 
meczu. 

Wyniki — panowie: 

200 m st. kl.: 1) Dobrowolski (F) 3:07,6, 
2) Gawlak (G) 3:17,3. 


100 m st. dow.: 
1:06,9 I Jera 1:04,9. è 

106 m st. grzb.: 1) Witczak (F) 1:28, 2) 
Kurek (Gr.) 1:32. 

100 m at. ki.: 1) Krzyżanowski (Gr) 1:30, 
2) Jaworski (F) 1:30,3. 


1) Marchlewski (Gr.) 


20 m st. dow.: 1) Marchlewski (Gr) 
2:36,2, 2) Boniecki (F) 2:37. 
3X108 m st. zm.: 1) Filmowiec 4:18,9, 


2) Grom 4:27,5. 

5X58 m st. dow.: 1) Grom 2:40, 2) Fil- 
mowiec 2:41,1. 

PANIE: 

100 m st. dow.: 1) Teisseyre (Gr) 1:29,2, 
2) Kowa!ska (F) 1:35. 

100 m st. grzb.: 1) Telsseyre (Gr) 1:42,7, 
2y Maślankiewicz (F) 1:52,7. 

106 m st. ki.: 1) Mażlankiewicz (F) 444,9 
2) Zajewska (Gr) 1:03. 

5X10 m st. m.: 1) Grom 5:22, 2) Fil- 
mowiec 5:30. 


całym kraju — znalazł również ty- 
wy oddźwięk w szeregach junaków 
Oprócz przedtermi- 
nowego wykonania, przewidzianych 
programem prac, ofiarowali junacy S. 
P. w Suchej i Falkowej (pow. Nowy 
Sącz) pracę swoją przy budowie sko- 
czni narciarskich w wymienionych 
miejscowościach. Budowa skoczni zo- 
stała już zrealizowana. Przedstawicie 
le PZN i Woj, Urzędu KF dokonali 


ostatnio lustracji nowowzn/esionej sko 


Szymura rewanżuje się Livanskyemu 


na meczu Warta - Pardubice 8:8 


Ratajczak jedynie był równorzędnym 
przeciwnikiem w I rundzie, 

W półśredniej Nowak przegrał ze 
Szkudlarkiem. Przez cały ozas wal- 
ki Czech parł do ataku, ale nadrie- 
wał się na dokładne kontry Polaka. 
Szkudlarek dzięki spokojowi I opa- 
nowaniu potrafił zwyciężyć silnego i 
agresywnego Czecha. 

W średniej Kopecky przez 3 rundy 
obijał celnymi i dokładnymi ciosami 
Białeckiego, który poza wytrzymało- 
ścią i kondycją niczego nie pokazał 
1 przegrał wyraźnie walkę. W pół- 
ciężkiej Prohaska pokonał Franka, 
który nie potrafił przeciwstawić awo 
jej młodości — rutynie i sile Czecho- 
słowaka. Polak przegrał walkę wy- 
raźnie, zwłaszcza trzecią rundę, któ- 
rą z ledwością przetrzymał do koń- 
ca. 
W ciężkiej spotkali się starzy ry- 
wale Livansky i Szymura. Tym ra- 
zem Szymurze udał się rewanż w ca- 
łej pełni. Od początku do końca Szy- 
mura panował nad sytuzcją. Jego le- 
we, a z.'laszcza prawe w TI i ITI r. 
dochodziły celu, przy czym Livansky 
na moment był lek::o oszołomiony.— 
Groźne lewe Czecha nie mogły prze- 
bić gardy Szymury. 

Po meczu odbyło się uroczyste po- 
żegnanie Szymury, któremu Zarząd 
Warty, składając podziękowanie za 
jego długoletnie członkostwo i bronie 
nie barw Warty, wręczył upominek. 

(01) 


KRAKÓW, 21.11 (tel. wł.) AZS W-wa 


czni nareiarskiej w Suchei i wyra-| — Wira 36:27 (16:15). Wida osłabiona 


zili uznanie inicjatorom (ZZK Suchaj 


brakiem Arleta i Stoka przegrała ben 


i pracownikom — wśród nich zaś 351| mecz, choć prowadziła zrazu 7:0. Aka- 


junaków „SP”. 


demiey wyzyskując lepszą technikę i 


Skocznia w Suchej posiada natu- lepsze zgranie zdołali już przed przer. 


ralny rozbieg. Prace nad jej stworze 
niem obejmowały: karczunek lasu, 


wę zdobyć przewagę jednego punktu. 
Rekordzi:tą w celnych strzałach był Po 


ciężkie prace ziemne, przerzucenie piołek, który zdobył 21 punktów. Poze- 
ponad 300 m sześć, ziemi oraz dre- | stałe zapisali na swoje dobro Bartosie- 


nowanie terenu. Fachowcy twierdzą, 


wiez 8, Popławski 4 i Misiński 3. Z wi- 


że nośność skoczni obracać się będzie! ślaków Kowalówka dziewięcioma punk- 


w granicach: 25 — 30 m. 
Z uwagi na silny rozwój narciar- 
stwa na bliekim Podhalu skocznia w 


iami wysunął się na pierwsze miejsce 
przed Pawlikiem, Szostakiem i Krakow 
skim, å s 

KRAKÓW, 21.11 (Tel. 


wi). AIS Wwa — 


Suchej*posiadać będzie ogromne ZNa- | 4z$ Kraków 31:18 (16:12). Drugi mece: o 


czen e. 


mistrzostwo tigi koszykowej rozstrzygnęił 


Lekkoatletyczne imprezy międzynarodowe 


w roku przyszłym 


PARYŻ (Obst. wt). 
rżowa Międzynarodowej Federacji Lakko- 
atietycznej zatwierdziła już tzrminarz 
imprez międzynarodowych na rok "przy-; 
szły. Postanowiono, łe mistrzostwa Eu- 
ropy odbędą się w Brukseli w roku 1950, 


Komisja kalenda- 


„«ademicy Wrocławia 


żepiej piywaąq niż warszawiacy 


WROCLAW, 
wack 


21.11 (Tal. wi). 
„o..i,dzy akademickimi związkami 
sps „wyni Warzzawy 'i Wroclawia przy- 
nəd .wycę.iwo wroclawianom 102:68. W 
zawacan lych wroclawianka Fijałkowska 
ustanow.la nowy rekord oxięgu na 100 m 
st. grzb., w czasie 1:41,8. Wrociawianki 
wygrały większość konkurencji: 

Panie — 100 m st. dow.: 1) Fijałkow- 
ska (Wr.) 1:32,7, +2) Jaworska (wr). 1:34,4; 
106 m st. ki. — 1) Janiszewska (W-wa) 
1:46,5, 2) Celówna (W-wa) 1:48,6; 100 m 
st. grzb.: 1) Fijałkowska (Wr.) 1:41,8, 2) 
Sawicka (W-wa) 1:50,9; 200 m st. kl.: 1) 
Celówna (W-wa) 3:51,8, 2) Janiszewska 


Mecz piy- 


(W-wa) 3:52,8, 3X100 m st. zm.: 1) Wro- 
claw 5:12,4, 2) Warszawa 5:27,1. 


Mężczyźni — 200 m st. dow.: 1) w "| 
nowski (Wr.) 2:46,8, 2) Kratochwii (Wr.); 
2:50,7; 100 m st. kl.: 1) Iwanowski (Wr.) | 


1:26,9, 2} Sznajder (Wr.) 1:31,3 100 m st. | 
grzb.: 1) Franczuk (Wr.) 1:25,7 ,2) Keni 
dracki (W-wa) 1:25,6;, 100 m st. dow.: 1) 
Manowski (Wr.) 1:05,6, 2) Kratochwil (Wr.) 
1:12,4; 200 m st. kl.: 1) Komorowski (Wr.) 
5:08,6, 2) Dobrostański (W-wa) 3:25,5; 3X 
34100 m st. zm.: 1) Wrocław 4:01,8, 2) 
Warszawa 4:27,8: 5X500. m st. dow.: 1) 


Wrocław 2:37,8, 2) Warszawa 2:54,2. 
W moczu piłki wodnej wrocławianie po- 
konali Warszawę w stosunku 8:6. 


PKM nia nowy astandar. Na zdjęciuwidzimy chorążego — Bruna oraz Dq 
browskiego (s frawej) 1 Bosmana (z lewej). 


Foto Franckowiak — API 


podczas gdy mecz Europa — USA pre- 


4 wiześnia — Crechosłowacja B — Bul- 


ponowany na rok przyszły, przełożony zo-| garia B w $otii. 


stał na rok 1951. Komisja postanowiła 
również rozpatrzyć wniosek Turcji w spra- 
wie zorganizowania igrzysk śródziemno- 
morskich w przyszłym roku. 


Szczegółowy kalendarz spotkań między- 
narodowych na rok przyszły został usta- 


lony jak następuje: 
5 — 6 czerwca — międzynarodowe 18- 


wody w Belgradzie | w londynie. 


16 czerwca — Praga — Bukareszt mecz 
lekkoatletyczny. 

19 czerwca — Spotkanie międrypsń- 
atwowe Czechosłowacja — Rumunia w 
Pradze. 

24 — 25 czerwca — Dania — Norwegia 


w Kopenhadze. 

26 czerwca Czechosłowacja — Au 
stria w Bratysiawie oraz międzynarodowe 
zawody w Antwerpil. 

Szwajcaria — Wiochy w Zw 


3 lipca — 

rychu. 

9 — 10 lipca — Krajowe mistrzostwa: 
Belgii, Czechosłowacji, Eire, Holandii, 
Francji, Polski, Szwajcarii | Włoch orar 


mecz Norwegia — Jugosławia w Belgra- 


dzie. 

15 — 16 lipca — Międzynarodowe mi- 
strzostwa w Londynie. 

16 ilpca — Czechosłowacja — Norwegia 
w Pradze, 


9 — 11 września — Szwecja — pozosta- 
le kraje skandynawskie w Sztokholmie. 

10 — 11 września — Czechosłowacja — 
Anglig w Pradze. 

17 — 18 września — Finlandia — Fran- 


cja w Helsinkach oraz zawody im. Ma- 
saryka w Ostrawie. , 

20 września — Francja — Dania lub Nor- 
wegia w Norwegil tub Danii, 

24 — 25 września — Jugosławia — Wio- 
chy w Belgradzie. 


25 września — Rraga — Warszawa. 
1 października — Włochy — Beigra. 
2 października — Międzynarodowe za- 


wody w Paryłu. 

9 października — Włochy — Jugoslawia 
(kobiety). 

26 października 
marsz w Czechosłowacji. 


— 


Międzynarodowy 


Węgierka Gyarmati, mistrzyni olimpijska w skoku w dal, jest matką 
dwajga dzieci, a mimo to jej wyniki stoją na najwyższym poziomie. 


akademicy warszawscy na swoją korzyńć. 
Na ich krakowskich kolegach znać było 
siine przemęczenie, ciężkim turniejem w 
ramach „Tygodnia akademika”, toteż 
warszawianie prowadzili od noczątku do 
końca zwiększając znacz':is po przerwie 
dystans punktowy. Zczbywcami koszy dla 


drużyny warszawskie: b,- Popiołek 10, 
Popławski, Niciński pə icwicz 4, 
Krystians 2 | Olesi = 1 kizkowian: 


Nikosz 11, Marek 5 | nu *%k 2. 

POZNAN, 21.11 (Tel. wl). ZIK Poznań — 
YMCA Łódź 61:48 (22:27). Dugi występ 
drużyny łódzkiej w Poznaniu w meczu o 
mistrzostwo Ligi koszykowej z  poznań- 
skim ZZK zakończył się jej porażką 48:51. 
Dzięki temu ZZK wysunął się na I miej- 
sca w Lidze koszykowej. q 4 

Mecz stał na wyższym paziamie nił_ so» 
botni, r Wartą | przeprowadzony został 
w jeszcze więksrym temple. Prawie przez 
cały czas spotkania prowadzila różnicą 
kilku punktów YMCA. Dopiero wspaniały 
zryw poznańskich kolejarzy, a przede 
wszystkim doskonała gra Grzechowiaka 
zepewnily Im zwycięstwo. Punkty dla ZZK 
zdobyli: Grzechowiak i Kolaśniewski pa 
14,. Matysiak 11, Jarczyński 7, Śmigielski 
4, Kasprzak 1. Dla YMCA Barszczewski 
15, Maciejewski 12, Dowgird i Ulatowski 
po , oraz Żyliński 7. | 

KATOWICE, 21,11. (tel. wł.) — Tur 
(Łódź) — Zgoda (Świętochłowice) 63:48 
(25:20). Spotkanie nie stało na zbyt wy 
sokim poziomie. Gracze obydwu drużyn 
wykazali nieznajomość przepisów koszy 
kówki. Zwycięstwo TUR.u zasłużone. 

YMCA (ŁÓDŹ) — WARTA 26:22 

POZNAŃ. Mecz o mistrzostwo Ligi ko- 
szykowej między Wartą i YMCA z todzi 
zakończył się po emocjonującej grze 
zwycięstwem drużyny łódzkiej 26:22 (11:14), 
De przerwy zespolem lepszym była War- 
ta, która dzięki doskonalej grze Dylewi- 
cza uzyskała lekką przewagę punktową. 
Po zmianie stron, YMCA zdołała ze strza- 
łów Maciejewskiego | Dowgirda wyrów- 
nat, a następnie na skutek nerwowej gry 
gospodarzy rozstrzygnąć mecz na swoją 
korzyść różnicą 4 pkt. 

W zwycięskim zespole, 


który przawyż: 


Zjednoczenie — Pogoń 68:63 


e 
Ramola wci 
ZABRZE. — W aawodach  „Zjedne- 


czenie” — „Pogoń“ (Katowice) w Ze 


17 lipca — Holandia — Francja (kobie- | przy padło szereg dobrych wyników. W 


ty) we Francji oroz Francja — Srwajca- 
ria w Marsylii lub Lyonie I Francja — 
Beigia w Nancy. 

24 lipca — Holandia — Wlochy (koble- 


ogólnej punktacji zwyciężyli pływacy 
„Zjednoczenia“ (Zabrze) 68:63. Wyniki: 
200 m st. dow.: 1) Ramola (Z) — 


tv) oraz Holandia — Hiszpania (mężczył: | 2:334, 2) Kałuża (P) — 2:35,. 


ni). 

Ę — 29 lipca — USA — kroje skandy- 
nawskie w Oslo. 

30 — 31 lipca — ZSRR — Crechosiowa- 
cja w Pradze. 


1 sierpnia — Anglia — Francja w ben- 
dynie. 
5s — é 


wody w Szwajcarii. 

6 — 7 sierpnia — Belgia — Jugoslawia 
w Brukseli. 

, 7. sierpnia — Międzynarodowe rawody 
w chodzie na 50 km w Czechosłowacji. 

13 — 14 sierpnia — Czechosłowacja — 
Finlandia w Helsinkach. 

14 sierpnia — Holandia — Belgia (ju- 
nlorzy) w Amsterdamie oraz międzynaro- 
dowe rawody w Amsterdamie. 

20 — 21 sierpnia — Mistrzostwa krajo- 


wa w Szwecji, Norwegii, Finlandii, Danil 
1 isłandil. 

21 sierpnia — Holandia — Ba'gia w 
Antwerpii oraz trójmocz Bucapzezt — 


Wiedeń — Bratysława w Bratysiawie. 


27 — 28 sierpnia — Krajowe mistrro: | gkowej. Mimo to Jany wybiera się w. 


stwa Jugosławii w Baigradrie. 
28 sierpnia — Trójmecz Węgry — Cre- 
chosłowacja Włochy w Budapesrcie. 


200 m st. klas.: 1) Serafin (Z) — 
3:04,0; 2) Szołtysek (P) — 3:05,0. 

100 m m. grzbiet.: 1). Wąs (P) — 
1:18,5; 2) Zombek (Z) 1:21,6. 

100 m st. dow.: 1) Kałuża (P) — 


sierpnia — Międzynarodowa 1e- | 1:09,6; 2) Wiecek (Z) — 1:13,2. 


4 X 100 m st. klas: 1) „Zjednocze- 
nie* — 5:392; 2) „Pogoń* — 5:48,6. 
Kobiety: 100: m st. dow.: 1) Przyby- 


Jany zdatny 
do wojska 


| Aler Jany stawał ostatnio w Tulu- 
zie przed komisją poborową, która 
uznała go za zdolnego do służby woj- 


| styczniu z wizytą do Tarisa, który 
przebywa w Indóchinach. Jany ma w 


qi wygrywa 
ła (Z) 1:331; 2) Zawodówna (P) — 
1:36,6. í 
100 m æ. grzbiet.: 1) Szafron (P) — 
1:37,6; 2) Nchlódna (P) — 1:37,77. 
200 m st, klas.: 1) Istel (Z) — 3:333; 
2) Keler (P) — 3:36,6. 
100 m st. klas. 1) Istel (Z) — 1:40,7 
2) Dąhek (P) — 1:46,9. 
Sztafeta 3 X 100 m st. zmien.: 
„Zjednocvenie* — 1:488; 2) „Pozoń' 


— 5:16. 


HOKEIŚCI POWIĘKSZYLI 
LIGĘ DO 16-STKI! 


| PZHL uważając widocznie, że Liga 
' hokejowa złożona z 12 klubów nie od- 
powiada rzeczywistym możliwościom, 
zdecydował się powiększyć ją o nastę 
pujące oztery drużyny: Baildon, Len 
Wałbrzych, ZZK Brda — Bydgoszcz 
i Polonia Bytom. Uzupełnienie losowa- 
mia odbędzie się w poniedziałek w 
Woj. Urzędzie K. F w Warszawie. 


SWIFT NIE GRA PRZECIW 
SZWAJCARII 
LONDYN, (Obsł wł) — Anglicy 


ustalili już skład swej reprezentacji 


- 


piłkarskiej na mecz ze Szwejcar'ą wi 


1 — 4 września — Akademickie mistrzo- | tym kraju brać udział w kilku poka- dniu 1 grudnia: Ditchburn, Aston — 


stwa świata w Budapeszcie. 

4 września — Czwórmecz Luksemburg — 
Belgia 8 — płd. Holandia — płn. Fran- 
cja w Luksemburgu. 


zach pływania. 
Francuz waży teraz 99 kg! Pracuje 
ca w labryse kes pancernych. 


|Ramsey, Wright — Franklin — Cock- 
burn, Matthews — Mortensen — Mil- 
bura — Haines — Finney 


Meldunki z ligi koszykowej 


szał „Warciarzy” lepszą grą zespołową 
wyróżnili się Maciejewski, Barszczewski I 
Dowgird. W „Warcie najlepszymi byi 
Dylewicz i Ruszkiewicz. 


Że (Foznuń) - EGP 
li :5 


POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu społ- 
kanie finałowe o drużynowe mistrzostwo 
okręgu w boksie pomiędzy ZZK | HCP 
zekończyło się zwycięstwem drużyny ZZK 
“1:5. 

Poznańscy kolejarze przewyższali swoich 
przeciwników wyszkoleniem technicznym 
oraz większym repertuarem ciosów. Wa- 
skonala zaprezentowali się Bazarnik w 
piórkowej oraz Gładysiak w półciężkiej. 


Z drużyny HCP wyróżnił się Raiyński w 
średniej. 

Wyniki (na pierwszym miejscu rawod- 
nicy ZZK): 


w muszej Kasperczak wygrał wysoko zr 
Frąckowiakiem, w koguciej Janaszak 
wypunktował Balcera; w piórkowej Ba- 
zarnik wygrał pewnie z Ławickim; w lek- 
kiej Wojtkowiak zremisował z Komin 
kiem; w półśredniej — $widerski odniósł 
zwycięstwo nad Krzyżańskim; w średniej 
Misiak uległ w drugiej rundzie przez t. 
k. o. Ratyńskiemu; w półciężkiej — Gła- 


dysiak znokautował w drugim starciu 
Springera; w ciężkiej — Cwojdziński 
(HCP) zdobył punkty w. e. na skutek 


braku przeciwnika. 


odpowiedzi 
Redakcji 


„Dziecinki” z Warszawy. Nie zajmujemy 
się tego rodzaju pośrednictwem. 

Puszak — Skalmierzyce. W czasie Igrzysk 
Związkowych nie pad! ani jeden rekora 
Polski w  lekkoatietyce. Czas sztafety 
„Spółdzielczych 4X100. m lepszy od klu- 
bowego rekordu nie może być uznany 1a 
rekord państwowy, gdyż ustanowiła go 
reprezentacja związkowa. 

„Stały Czytelnik". 1) Stwierdzenie przy- 
krego stanu lekkoatletyki kobiecej, win- 
no zachęcić młodzież do pracy, a nie 
jak pan sądzi doprowadzić do opustosze- 
nia boisk. 

2) Hejducka nie startowała jeszcze jake 
Kuźmicka. Prócz tego prosimy pamięwme, 
że do dziś mówimy w podobnych wypad- 
kach Wajsówna, Kwaśniewska, Dobrzań- 
ska Itd. 


FUNTY HANSENA 


KOPENHAGA, (Obsł. wł.) — Joha 
Haneen olimpijski piłkarz Danii, opu- 
"ścił szeregi amatorskie i wyjechał do 
Włoch Zawarł kontrakt z pierwazoli- 
|gowym zespołem Torino, uzyskując 
zresztą bardzo dobre wyniki: jednora- 
zową premie 5.000 funtów oraz wyna- 
grodzenie miesięczne 50 funtów i pre 


mie za wygrany mecz — 15 funtów, 
PAZ 
Pismo Sportowe Z. M. P. 
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Kwartalnie ...... 2222222: Zł 265.— 
Egzemp!arze wsteczne wysyła się pe 


uprzednim wpłaceniu na konto P. K. O. 
Nr 1—2005 licząc za egz. 15 zl. 
Przy każdej wp'acie naieży podać de- 
;kładnia cel wpłaty, zarnacysjąc na odwre- 
«ia przokaiu. 
Cena ogloszeń: 
55 mm X 1 lam — Mr 
Odbito w Drukarni „Robotnie” Nr 1 
Złożono w Drukarni ZMP, Warszawą 
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